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ule każdego numeru. 


DEF Prenumeratę miejscową 

| przyjmuje także księgar- 
nia Juliusza Wilda przy 
ulicy Grodzkiej N. 69. 


"Kraków 30 września. 


trzy Szeręgu złożonych wniosków spotykamy 
b „Wnioski mające na celu zmiany w ordy- 
cz J! wyborczćj. Nie jesteśmy zwolennikami 
£Ściowych zmian tam, gdzie całość wadliwa, 
Dovtarzaliśmy to zbyt często. Nie pojmujemy, 
a czego Sejm, który w sprawach konstytu- 
Yjnych i organizacyi politycznój państwa sta- 
Nowczy postawił program w rezolucyi sejmo- 
wéj, dla czego miałby samemi półśrodkami 
 ,Zlałać tam, gdzie skutek mnićj trudny a pe- 
Wnie korzystny, tam gdzie o źródła wszelkiego 
 Darlamentaryzmu chodzi. Półśrodki te jednak 
Ady zarówno w przedłożeniu Wydziału 
ajowego o zmianach w ustawie gminnéj i 
Dowiatowój jak i w zamierzonych zmianach 
istąwy wyborczój. 
wa przeciwne kierunki polityczne toczące 
Odwieczny bój w łonie państwa, centralizacya 
Z dążnościami autonomicznemi czy federalne- 
Mi muszą ostatecznie dotrzeć do tego źródła 
parlamentaryzmu, do ustawy wyborczój. Wi- 
dzimy, że centralizacya uczuła tę potrzebę, 
à okólnik Dr Giskry jawnie wskazuje, że już 
nawet schmerlingowska ustawa nie wystarcza, 
działć zwycięstwa tego kierunku niedość po- 
dził W kastowych, jakie ta ustawa zaprowa- 
© ale potrzeba usunięcia sejmów, potrze- 
| ezpośrędnich wyborów. Któż zapewni, że 
Jako, tem polu stoczy się ostatnia bitwa? 
olwiek od nićj ile sił chronić się należy 
jej Połóżeniu naszego kraju, potrzebnemby 
o nak było, aby postawiono zasadę wybor- 
sty zgodną z ustrójem obecnym społeczeń- 
zę à; wyprzedzającą liberalizm wiedeński a 
bewniającą narodowe i krajowe interesa. 


k We Lwowie; w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt-|- 


jest zaiste warownią dla autonomii zagrożonćj 
bezpośredniemi wyborami. 

Jakkolwiek nie przestajemy przypominać u- 

wadze posłów sprawy wyborów, jako téj pod- 
waliny wszelkiego parlamentaryzmu, nie dzi- 
wimy się, że Sejm przy takim nawale spraw 
cofa się przed poruszeniem kwestyi wybor- 
czój zasadniczo, gdyż ona wymaga głębokiego 
zbadania, a kto wie czy poruszenie jćj za- 
wczesne nie zwichnęłoby reformy, bo ona do- 
piero jako owoc  odpowiednićj organizacyi 
gminnćj mogłaby dojrzeć. 
Połowiczne zmiany są niebezpieczne, jak 
tego dowodzi owa fatalna zmiana ustawy wy- 
borczćj miasta Lwowa .przed dwoma laty prze- 
prowadzona. Widzimy znów w tym roku wnio- 
sek powiększenia repreżentacyi z miast, a mia- 
nowicie pomnożenie posłów ze Lwowa 0 3ch, 
z Krakowa o 2Żch, i utworzenia osobnych ku- 
ryj wyborczych z kilku miast dotychczas wy- 
bierających wspólnie z kuryami mniejszćj wła- 
sności. Pomnażanie krzeseł poselskich podwój- 
ne wywołuje trudności; dopokąd kurye istnie- 
ją, naturalnem jest pewne między niemi współ- 
zawodnietwo, a konieczną równowaga. Wszel- 
ka zmiana dla jednej kuryi przedsięwzięta 
musi wzbudzić to współzawodnictwo, a łatwo 
też może naruszyć równowagę reprezentacyi 
interesów, skoro na nićj wsparta cała ordy- 
nacya wyborcza. 

Nic słuszniejszego jak pomnożenie ilości 
posłów z dwóch. miast naczelnych Galicyi, 
stanowią one pewne ogniska skupiające w s0- 
bie i interesa i że tak powiemy inteligencye. 
Natomiast jesteśmy przeciwni wszelkiemu wy- 
dzielaniu miast z okręgów włościańskich, jest 
to bowiem dalszym rozwojem owćj myśli 
schmerlingowskićj starannego rozdziału inte- 
resu i równoważenia się okręgów wyborczych. 
Raczejbyśmy wszystkie miasta włączyli w ku- 
rye włościańskie, aby w ten sposób osiągnąć 
rezultat wręcz przeciwny zamiarowi rozdziału 
i równoważenia, niżbyśmy się zgadzali na 
pozbycie się reszty wpływu na wybory wło- 
ścian przez wydzielenie miast. 

Pomnożenie okręgów wyborczych natrafia 
jeszcze na drugą trudność, a tą jest nastę- 
pny stosunek sejmowych kuryj przy wyborach 
delegacyi do Rady państwa. 

Dalćj powtórzył p. Krzeczunowicz swój prze- 
szłoroczny wniosek, aby marszałek obierany 
był przez Sejm, a nie mianowany przez Ko- 
ronę. Przedmiot ten obszernie był rozbierany 
tego roku w dziennikach francuzkich , z po- 
wodu że Ciało prawodawcze dopominało się 
również przy mających nastąpić zmianach par- 
lamentarnych, o prerogatywę wybierania so- 
bie prezesa. W obronie nominacyi występo- 
wano z jednym tylko praktycznym argumen- 
tem, to jest iż korzystniej było dla opozy- 
cyi, aby prezes był nominowany, jak wybie- 
rany, bo wtedy nakładało go stronnictwo 
mające większość w Izbie. Prezes nominowany 
mógł łatwiej neutralność zachować, i potrze- 
bował nawet być niezawisłym jako nominowany. 
Nie był związany z żadnem stronnictwem, i 
większości ulegać nie potrzebował. Cytowano 
mianowanego p. Mornego, i przeciwstawiano 


Tdynacya wyborcza schmerlingowska słabą |go p. Dupin dawniejszemu wybieranemu pre- 


Uzęść literacko-artystyczna. 


KOMENTARZ 
ao Czarnej Księgi. 


——— 


pojéðtatem Czarną Księgę opisującą liczne, lecz 
nie tug zeznania autora- dopiero cząstkowe, zatem 
sie  SZzystkie jeszcze mordy i bezprawia, jakich 
todzzzad moskiewski w. ostatnich latach na naszych 
jej ach dopuszczał, — Autor w przedmowie swo- 
M Wyraża naprzód przekonanie, że ogłaszając swą 
ki drukiem, wystawi się, „ze strony niektórych 
poj etików moskiewskich, jak: niemniej dzienników 
ni Ch stojących pod bezpośrednią dyrekcyą polic- 

Jstra_ lub «cenzury: «warszawskiej, na „zarzuty 

Zu 1 bezwarunńkowego oszczerstwa." — I ja mam 
st, jt zekonanie, że owe zarzuty spadną jeszcze ze 
len W tychże organów na autora Czarnej Księgi;— 
w z mniejsza o to. Obawiam się jednakże, aby i 
Rein m. sercu. polskiem nie. wyrodziła się 
0 Kai, względem opówiedzianych w Czarnej 
"e dzen faktów; i: chociażby autora nie spotkał 
nóg z tejże. strony zarzut fałszu lub oszczerstwa, 
tego I go jednakże spotkać zarzut przesady. Dla- 
tiych m: niejakiego: komentowania opowiedzia- 

o W..Qzarnej Kstędze bezprawi, ośmielam się 
dor ` tutaj do. powszechnej wiadomości pewien 
pią oraa tara doatatecanie do jakiego sto- 

i ZANASTZĘÓWM ewskiego. postępują w wy- 
<dhęgdni sprawiedliwości bez: przekonania, bez do- 
"pod 4 — Słowem ,.,bez najmniejszej do tego 
tmieia S. Fakt- ten jakkolwiek drobny, tem, wybi- 
za. 7% stanie się jednak charakterystyką, ponieważ 
HBszedł w roku 1845, as wigo w. czasie, kiedy ża- 


dnych politycznych w Królestwie Polskiem nie było 
zaburzeń, ponieważ żadne polityczne przestępstwo 
w tę sprawę nie wchodziło, słowem, ponieważ za- 
szedł w takim czasie i takich okolicznościach, któ- 
re do rozjątrzenia władz moskiewskich najmniej- 
szych nie dawały pobudek. — Fakt ten, mam na- 
dzieję, zasłuży na zupełną wiarę, i nie narazi się 
ze strony organów moskiewskich na, zarzuty fałszu 
i oszczerstwa, ponieważ powołam się na odpowie- 
duie c. k. urzędy austryackie, które w tej spra- 
wie traktowały, które o szczegółach tego faktu 
wiedzą i każdej chwili mogą dać potwierdzenie lub 
bliższe objaśnienie. — A więc do rzeczy. 

We wsi Dwory, majątku należącym do p. Teresy 
hr. Bobrowskiej, dawnego powiatu oświęcimskiego, 
był chłop a zarazem murarz z profesyi, tamże u- 
rodzony i do gminy tamtejszej należący, nazwi- 
skiem Jakób Korejczyk. Tenże w r. 1844 udał się 
do Krakowa za zarobkiem, lecz nie znalazłszy dla 
siebie dostatecznego zatrudnienia, porzucił chwilo- 
wo murarkę, a udał się natomiast na flis na Wisłę 
i flisował przez czas niejaki pomiędzy Krakowem 
a Sandomierzem. — Gdy jednak i przy tem zaję- 
ciu nie szło mu jaknajlepiej, flisacy z Królestwa 
Polskiego wiedząc, że ich kolega jest murarzem, 
doradzili mu, aby sobie wyrobił paszport do Kró- 
lestwa i udał się do Radomia, gdzie kilka nowych 
budynków się stawia — murarzy brak, a zatem 
Korejczyk powinienby dobry znaleźć zarobek. Ja- 
kób Korejczyk usłuchał ich rady, wyrobił sobie 
paszport i zabrawszy naczynie murarskie udał się 
piechotą ku wskazanemu miastu. — Przed samym 
Radomiem spotyka go na gościńcu patrol wojsko- 
wy, który, jak się pokazało, wysłany został za pe- 
wnym świeżo zbiegłym dezerterem z garnizonu ra- 
domskiego, niejakim „Makarewiczem. Patrol zatrzy- 
muje Jakóba Korejczyka, a komendant, jakiś podo- 
ficer, nie uwzględniając ani jego paszportu ani je- 
go tłomaczenia, odbiera mu paszport, twierdząc, że 
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Raczkowski, 


Szwajcarya . Haasenstein & Vogler — w Berlinie 
(na nst a a 60 — w Frankfurcie nad Menem p. G. 


Engler — w Wrocławiu p. Jenke Biał & Freu 


iej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
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È 


zesowi Izby deputowanych. Pierwszy nieró-|miały odbyć na podstawie ordynacyi wyborczej, 


wnie był bezstronniejszym i dla opozycyi 
więcej miał względów, niż drugi, który opie- 
rając się, na większości był absolutnym i 
stronniczym. Ale to tylko wzgląd utylitarny 
i zasadniczo przyjętym być nie może. Miano- 
wanie marszałka jest sprzeczne z duchem 
konstytucyonalizmu, już dla tego samego, że 
wytwarza fałszywe i połowiczne stanowisko 
dla przewodniczącego, który od swych wy- 
borców otrzymał mandat poselski a od rządu 
laskę marszałkowską. Winien być niezawi- 
słym jako poseł, nie może nim być w zupeł- 
ności dzierżąc godność marszałkowską z no- 
minacyi rządu. 

Nakoniec wspomnieć nam wypada o wnio- 
sku. co do nieodpowiedzialności poselskićj. 
Wniosek ten jest wynikiem uchwały Rady 
państwa. Zasada nieodpowiedzialności posła 
nie może być uszczuploną we Lwowie kiedy 
jest zupełną W Wiedniu. O ile nie należy 
nam naśladować {liberalizmu wiedeńskiego w 
tem co on ma ujemnego, o tyle nie możemy 
dozwalać, aby sobie przyznawano  prerogaty- 
wy na zasadzie centralizacyi, którychby or- 
gana autonomiczne dla siebie nie uzyskały. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 29 września. 


(J.) Nasze towarzystwa polityczne zwołują obe- 
enie podczas obrad sejmowych, jakby na: wyścigi 
walne zgromadzenia, zapewne, aby zgromadzonym 
we Lwowie posłom zaimponować ruchem polity- 
cznym stołecznego miasta. Niedawno mieliśmy 
walne zgromadzenie Towarzystwa demokratycznego, 
wczoraj znów odbyło się zgromadzenie klubu re- 
zolucyonistów. Między zgromadzonymi widzieliśmy 
znaczną liczbę posłów, którzy zapewne jako go- 
ście byli obecnymi, a mianowicie pp. Baworowski, 
Battaglia, Dr Zyblikiewicz, hr. Mier, Jabłonowski, 
Horodyski, Hausner, Wodziccy Henryk {i Ludwik, 
Szujski, Tarnowski Stanisław, Kozłowski, X. Stem- 
pek i Wiśniewski Tadeusz. 

Zgromadzenie zagaił przewodniczący poseł Gross, 
sekretarz Merunowicz odczytuje porządek dzien- 
ny, poczem zabiera głos p. Starkel, aby imie- 
niem Wydziału klubowego wnieść, ażeby walne 
zgromadzenie przelało na Wydział, aż do dalszych 
postanowień prawo przyjmowania nowych człon- 
ków. Przyjęto. 

Dr Wolski zdaje imieniem Wydziału sprawę 
o wniosku względem przyszłych wyborów posel- 
skich. Potępia w bardzo- ostrych słowach tych, któ- 
rzy podkopują powagę sejmu i robią mu zarzut 
z uchwalonej przez niego ordynacyi wyborczej, cze- 
go wina spada zresztą na sejm przeszły, (gdyż 
ordynacyę uchwalono w r. 1861), a w wyższym da- 
leko stopnia na rząd, który ówczesną zmianę za- 
projektował i nadto teraz przez usta swego zastęp- 
cy p. Possingera żądał, aby się w ustawie wyborczej 
powołano na $:17, ten sam paragraf, którego powoła- 
nie spowodowało nieudzielenie sankcyj, Jeżeli więc 
rząd główną ponosi winę, że w mieście Lwowie zawi- 
Śli wyborcy ogromną mają przewagę liczebną nad 
niezawisłymi, to powinien starać się o spieszne 
naprawienie złego przez udzielenie Sankcyi zmia- 
nom ordynacyi wyborczej. Gdyby zaś sankcyi po- 
nownie odmówiono, mielibyśmy namacalne dowody 
jakiego rodzaju jest owa sławiona „nowa era*; po- 
wstałaby systematyczna walka między sejmem a 


wyborcy miasta Lwowa, mając na względzie 
krzywdę wyrządzoną współobywatelom, uchylili 
się od wyborów. Do tego dąży wniosek Wy- 
działu przedłożony przez sprawozdawcę. W kwe- 
styi tej niktinie zabierał głosu oprócz Dra Hrysz- 
kiewicza, który jednak żadnego nie postawił 
wniosku, lecz tylko wykazał, że słusznie odmó- 
wiono odnośnej uchwale sejmowej sankcyi, gdyż 
tak jest ustylizowaną, iż łatwo obejść ją można i 
że się zatem dokładnie zastanowić należy, czy się 
wstrzymać od wyborów, czy nie. Mowy tej zre- 
ztą ani wasz korespondent, ani sprawozdawca Dr. 
Wolski ani zapewne żaden inny z obecnych nie 
zrozumiał prócz samego mowcy i p. Dobrzań- 
skiego, który na poparcie wniosku Wydziału do- 
dał, że nietylko ci są ukrzywdzeni, którym ode- 
brano, ale i ci, którym zostawiono prawo czynne 
wyboru, gdyż wobec przeważnej liczby zawisłych 
wyborców, uczyniono głesy niezawisłych zupełnie 
iluzorycznemi. Wniosek Wydziału przyjęto, również 
i drugi wniosek broniony w bardzo rozwlekłej 
mowie przez Dra. Białoskórskiego, że klub 
rezolucyonistów przyjmuje uchwalo- 
ny przez grono posłów rezolucyoni- 
stów (a znany wam z dosłcwnego brzmienia) pro- 
gram za swój. Przemówił w tej sprawie i p. Do- 
brzański. Obaj mowcey starali się zwalczyć kie- 
runki bezwzględnego wysłania i niewysłania, utrzy- 
mując, że tylko średnia pomiędzy tymi kierunka- 
kami droga jest zbawienna. P. Białoskórski ude- 
rzył głównie na stronnictwo utylitarystów, p. Do- 
brzański zaś na stronników Smolki, wykazując, że 
zrobilibyśmy sobie ze wszystkich ludów austryackich 
zawziętych nieprzyjaciół, gdybyśmy przyjęli pro- 
gram Smolki. Tę ostatnią stronę podniósł głównie 
ip. Krzeczunowicz, w krótkiem swojem prze- 
mówieniu. Nie myślę czytelników nużyć podaniem 
treści tych przemówień, nie usłyszałem tam ani je- 
dnej myśli nowej, ani jednego argumentu, któryby 
poprzednio nie był przez Grazetę narodową i Kraj 
do przesytu omówionem. Wspomnę tylko, że na 
galeryi — napełnionej zresztą jak zwykle — znaj- 
dowało się widocznie koło anti-klubistów, którzy 
oklaskom, jakie klub mowcom swoim hojnie udzie- 
lał, wtórowali sykaniem i krzykiem. Poseł Skrzyń- 
ski zaprotestował w mowie przeciągłemi oklaska- 
mi przyjętej przeciw insynuacyi, jakoby klub na- 
rzucał kołu poselskiemu rezolucyonistów program 
swój. Nie można mówić o narzucaniu, gdzie jest 
wspólność przekonań i zetknięcie się kilku w je- 
dnej myśli, inaczej wszelka prawda i prawda ma- 
tematyczna byłaby dyktaturą. Wniosek przyjęto, 
poczem prezes zamknął zgromadzenie. 


Poremba 25 września. 


(W.B.) Z dniem 1 października b. r. wchodzi 
w życie rozporządzenie ministeryalne z dnia 5go 
czerwca 1869 do l. 2354, zaprowadzające w na- 
szym kraju język polski jako urzędowy we wszy- 
stkich c. k. władzach i urzędach. Pierwszy to raz 
po rozbiorze kraju głosi rząd język polski języ- 
kiem urzędowym. 

W swoim czasie wspomniały o powyższem roz- 
porządzeniu dzienniki krajowe i niemieckie, a w 
tych ostatnich centraliści sławili koncesye, jakie 
uzyskali Polacy. Zapewne, może to pierwsza, naj- 
większa korzyść, jakąśmy śród twardej uzyskali 
walki; nie jest to jednak koncesya, jest to pra- 
wo należne naszemu krajowi, prawo odrębno- 
ści narodowej. Znane są wszelakoż wady rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z d. 5 czerwca b.r., i wyt- 
knęliście je już parokrotnie; kilka sobie dziś po- 
zwolę uwag, których jeszcze nigdzie nie napotkałem. 

Przedewszystkiem skonstatować wypada, że język 
urzędowy, zawdzięczamy Najwyższej woli Najj. 
Pana. „Na mocy najwyższego postanowienia z dnia 


rządem; a po któréj stronie mybyśmy stanęli, dla|4 czerwca 1869 wydają ministrowie“ itd. — mówi 


nikogo wątpliwem nie jest. Obecnie zaś idzie o to 
aby w razie, gdyby się wybory poselskie przecież 


to podrobiony dokument, odbiera mu całe naczy- 
nie murarskie, i jako Makarewicza, owego braku- 
jącego im dezertera, prowadzi do Radomia. — Sta- 
wiono go najprzód przed. adjutantem pułkowym 
z meldunkiem, że Makarewicza złowiono. Pan adju- 
tant przywitał Korejczyka Zaraz z góry znanym 
komplementem moskiewskim, okraszonym kilkoma 
policzkami. Korejczyk zaczyna się tłomaczyć, że 
jest poddanym austryackim, odwołuje się na pasz- 
port i narzędzia murarskie, odwołuje się zresztą i 
na tę okoliczność, że gdyby był dezerterem z gar- 
nizonu radomskiego, nie szedłby przecież ku Ra- 
domiowi, lecz w przeciwną stronę; wszelako na 
wszystkie te słowa, pan adjutant nie zwraca uwa- 
gi, tylko tem bardziej go policzkuje, następnie 
drze mu paszport jako sfałszowany dokument, a 
nakoniec nakazuje go okuć i zamknąć do aresztu. — 
Korejczyk, który mi tę historyą sam opowiadał, 
wyznał, że na nieszczęście tak był do owego Ma- 
karewicza podobny, że żołnierze z pułku, z któ- 
rego to niby miał uciec, przyznali na poparcie 
twierdzenia pana adjutanta, jakoby rzeczywiście 
był Makarewiczem. Czy żołnierze dali to potwier- 
dzenie z pełnego przekonania, czyli też trzymając 
się znanej moskiewskiej formułki: „co starszy po- 
wie, niższy przyznać musi* — poparli zdanie pana 
adjutanta bez wewnętrznego przyznania... w to 
nie wchodźmy; dosyć, że Makarewicz uciekł, ko- 
mendant patrolu, a może pan adjutant otrzymał 
prikaz dostawienia koniecznie dezertera — słowem, 
potrzebą im było. gwałtem Makarewicza, więc też 
Makarewicza mieć musieli. 

Idzmy dalej. Stawiono więc owego domniemane- 
go Makarewicza przed samym pułkownikiem. Ten 
tak samo, jak jego adjutant, z nim postępuje, a W 
dodatku nakazuje mu wyliczyć kilka set, pałek. 
Gdy Korejczyk ciągle przy swej niewinności obsta- 
wał, powtórzono tę samą egzekucyę raz drugi, trze- 
ci i czwarty, oświadczając mu wyraźnie, że ta 


wstęp do pomienionego rozporządzenia. Ministro- 
wie zaś pośpieszyli z ogłoszeniem rozporządzenia 


osoby Markiewicza, 
nie. Pod naciskiem takiego dictum acerbum z 
dwojga złego wybierając, przyznaje nakoniec Ko- 
rejczyk, że jest Makarewiczem, przyznaje się do 
fałszerstwa paszportu, odwołuje poprzednie swe 
tłómaczenia się za niebyłe, i unieważnia je tem 
samem raz na zawsze. 

Sprawa jego mimo to nie zakończyła się jeszcze: 
otrzymał wprawdzie chłostę, lecz za to dopiero, że 
śmiał twierdzeniu komendanta patrolu, dalej pana 
adjutanta i pana pułkownika, kłam zadawać; teraz 
należała mu się jeszcze kara za dezercyę. 

Jakoż rzeczywiście stawiono go dopiero przed 
sąd wojenny i po skończonej procedurze protoku- 
larnej, otrzymuje za wyrokiem sądu tysiąc pałek 
za, dezercyę. ryż 

Przeznaczają go potem do zupełnie innego puł- 
ku, gdzieś w głąb Rosyi, i odstawiają go tamże 
pod eskortą, Z wyraźnemi do nowego pułkownika 
relacyami, że to Makarewicz dezerter, żeby miano 
na niego oko, że długo wypierał się swojej indy- 
widualności, lecz nakoniec się przyznał i wszy- 
stkie pierwotne tłómaczenia swoje unieważnił. Ja- 
kób Korejczyk stanąwszy przed nowym swym puł- 
kownikiem, udaje się zaraz do łaski, opowiada mu 
rzecz calą od początku z nadmienieniem, że jeżeli 
się do osoby Makarewicza przyznał, to z przyczy- 
ny, że do tego był przymuszony. Pułkownik bio- 
rąc otrzymane o nim relacye za podstawę i wi- 
dząc, że tenże Makarewicz znów chwyta się kłam- 
liwego wybiegu, który jednak przy sądzie wojen- 
nym uroczystem zrzeczeniem się raz na zawsze u- 
nieważnił, nakazuje mu na przywitanie wyliczyć 
znów kilka set pałek, z wyraźnem zapowiedze- 
niem, że ile razy poważy się wspomnieć, jakoby 
nie był Makarewiczem, tyle razy otrzyma pałki. 
A więc zdał się nakoniec biedny Korejczyk na ła- 


k|skę Boga i pozostawszy Makarewiczem, służył, ja- 


swego, aby zapobiedz sankcyi odnośnej uchwały 
sejmowej. r 

Przypatrzmy się osnowie owego rozporządzenia. 
Ustęp pierwszy $. 1go onego opiewa: „C. k. władze 
i urzędy, podwładne ministerstwom spraw wewnę- 
trznych, skarbu, handlu i rolnictwa, tudzież obro- 
ny krajowej i bezpieczeństwa publicznego, dalej 
c. k. krajowa rada szkolna i c. k. sądy, używać 
będą tak w służbie wewnętrznej, jako też w ko- 
respondencyi z rządowemi niewojskowemi władza- 
mi, urzędami i sądami w kraju, języka polskie- 
go*,—a $ 2gi brzmi: „Podobnież będą i prokura- 
torye rządowe w kraju używać języka polskiego 
w stosunkach służbowych z władzami, urzędami i 
sądami w kraju wymienionemi na wstępie $. 1go, 
nie uwłaczając istniejącym przepisom co do uży- 
wania języka przy rozprawach ostatecznych*, 

Otóż uderzającą. jest rzeczą, że w tem rozpo- 
rządzeniu między wymienionemi ministerstwami nie 
ma wcale ministerstwa sprawiedliwości, któremu 
bezpośrednio wprost podlegają prokuratorye rzą- 
dowe, równie jak i to, że o tych ostatnich w $. 2 
osobno jest mowa. Wedle $. 2 prokuratorye pań- 
stwowe używać mają języka polskiego w stosun- 
kach służbowych z władzami, urzędami i sądami 
w kraju, wymienionemi na wstępie §. 1go. Na 
pozór bardzo pięknie. Atoli ponieważ nie ma tu 
wzmianki o służbie wewnętrznej, ani w $1 
o ministerstwie sprawiedliwości, z którem pro- 
kuratorye państwowe wprost się znoszą, za- 
chodzić może pytanie, jakiego języka używać ma- 
ją te prokuratorye rządowe w służbie we- 
wnętrznej, w manipulacyi wewnętrznej, 
w relacyach i stosunkach z innemi pro- 
kuratoryami rządowemi w kraju, tudzież 
z nadprokuratoryami, ate ostatnie z pier- 
wszemi sobie podwładnemi lub z minister- 
stwem sprawiedliwości. 

Prezydyum apelacyi Krakowskiej wątpliwość tę 
wprawdzie w zupełności usunęło okólnikiem z dnia 
31 sierpnia 1869 do l. 3841 do wszystkich sobie 
podległych sądów kolegialnych i powiatowych wy- 
danym i także nadprokuratoryi do wiadomości u- 
dzielonym, komunikując rzeczone rozporządzenie 
ministeryalne z dnia 5 czerwca 1869 1. 2354 z 
tem pcuczeniem, iż „podług tego rozpprządzenia 
mają c. k. sądy i prokuratorye rządowe po- 
czynając od 1 pazdziernika 1869 używać języka 
polskiego tak w służbie wewnętrznej jako 
też w stosunkach z cesarskiemi niewojskowe- 
mi władzami, urzędami i sądami w kraju.“ Że 
Prezydyum apelacyi Lwowskiej zasadę tę w okól- 
niku swoim nieco ścieśniło, już o tem wiemy. 

Jednakże nadprokuratorye rządowe we Lwowie 
i Krakowie inaczej podobno na tę rzecz się zapa- 
trują. Przy zakomunikowaniu ministeryalnego roz- 


porządzenia podległym sobie prokuratoryom zwró- - 


ciły ich uwagę szczególnie na $. 2. „do zastoso- 
wania się* — zur Anwendung und Darnachhal- 
tung,“ — a nadprokuratorya w Krakowie komuni- 
kując prokuratoryom wzmiankowane wyżej rozpo- 
rządzenie Prezydyum sądu wyższego krakowskie- 
go, wręcz miała oświadczyć, iż „ustęp w tem roz- 
porządzeniu dotyczący wewnętrznej służby 
prokuratoryj rządowych, znajduje w sprzeczności z 
$. 2 dotyczącego ministeryalnego rozporządzenia, 
dla tego odwołuje się tylko do swego poprzednie- 
go postanowienia.* Byłoby to znowu furtką pozo- 
stawioną dla wejścia języka niemieckiego. (O ile 
nam wiadomo, nadprokuratorya rządowa w Krako- 
wie w okólniku swoim: miała się ograniczyć na 
krótkiej wzmiance, iż poleca prokuratoryom sobie 
podległym, aby się stosowały do rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 5 czerwca b. r. i nie dostar- 
czały powodów do zażaleń. P. Red. Cz.) Mamy 
niepłonną nadzieję, że Sejm przy obradach nad 
ustawą językową nie omieszka zwrócić należytej 
na tę kwestyę uwagi. 


Tarnów 28 września, 


(K.) Inicyatywa zrobiona w Sejmie naszym obe- 
cnie przez posła Ławrowskiego do zawarcia zgody 


ko taki w nowym swym pułku lat kilka. 


Nareszcie po niejakim czasie dostał on się pod 
jakiegoś nowego kapitana, który niby rodowity Mo- 
skal, pierwszym dopiero był człowiekiem, z któ- 
rym rzeczywiście jako z człowiekiem mówić było 
można. Tenże kapitan dowiedziawszy się zkądziś 
z boku, zapewne od żołnierzy swojej kompanii, © 
historyi Korejczyka, zawezwał go, przyrzekł mu, 
że się za nim wstawi. Jakoż w rzeczy samej ów 
kapitan, którego nazwisko wyszło mi z pamięci, 
spisawszy całą historyę Korejczyka, odesłał ją w 
miejsce zdaniem jego, tj. kapitana odpowiednie do 
dalszego dochodzenia. Upłynęły tymczasem mie- 
siące, lecz odpowiedzi na jego relacyę nie było — 
kapitan ponowił podanie — i znów upłynęły mie- 
siące i znów odpowiedzi nie było, a tym czasem 
ów. szlachetny protektor Korejczyka umiera, a z nim 
i ostatnia nadzieja dla nieszczęśliwej ofiary znika. 

Po zmarłym, obejmuje tę samą rotę inny kapi- 
tan; Korejczyk myśląc, że następca godny będzie 
swego poprzednika, wnosi swą sprawę pod jego 
protekcyę... tymczasem przerachował się biedny 
Korejczyk, bo nowy kapitan nie wstąpił w ślady 
szlachetności lecz w Ślady tyranii, i zamiast pro- 
tekcyi, wyliczył Korejczykowi znów pałki. Tak więc 
Jakób Korejczyk widząc wszelkie drogi przed sob 
zamknięte, pózostał Makarewiczem, ji służył jako 
taki, po otrzymaniu kilka tysięcy pałek — przez lat 
1icie najrićwinniej w wojsku rosyjskiem. Pułk je- 
T tych lat został Przeniesiony w okolicę 

Umarł tymczasem C 


Car Aleksander wstąpił na tron, i zbliżała się ko- 
ronacya. Zołnierze, koledzy Korejczyka wiedzieli o 
całej jego historyi , mimo to nazywali go Makare- 
wiczem i nikt głośno o jego niedoli nie wspo- 
minał. (Dok. nast.) 
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\ przeszłości losów narodu polskiego i ruskiego; we 


. siągniętej niezawisłości, wszelka zmiara przeto w 
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między Polakami i Rusinami, bardzo słusznie mo- się przedstawiać obecne prusko-austryackie zbli- 
cno zajęła umysły polskie, bo była niespodziewa- żenie. Miałem sposobność przekonać się, że w in- 
ną i pochodzi od przewódcy stronnictwa ruskiego, nych kołach jeszcze groźniejsze żywią obawy. Tam 
a oraz i urzędnika. Sprawa ta ważna, sięga po za sądzą, że zwrot w stosunkach do Prus nie jest 
granicę Galicyi. Jedność i zgoda między dwoma żadnym zwrotem, lecz dyplomatycznym manewrem 
pobratymczemi narodami, ma do dziś dnia swoją ułatwiającym zmianę zachwianej podstawy opera- 
naturalną i prawną podstawę w Unii lubelskiej, |cyjnej w polityce zagranicznej. Rozumie się, że w 
owym akcie najwznioślejszym i największym naro- |tem przypuszczeniu czy posądzeniu następstw 0 
dowo-religijnym, nigdzie więcej w dziejach historyi |wiele straszniej się przedstawiają aniżeli w pier- 
mieznanym. wszem. 

Z powstaniem życia parlamentarnego u nas, z na-| Tak więc, pomimo, że prezes gabinetu wielokro- 
daniem narodowi większych swobód w życiu pu-jtnie zapewniał i składał nawet dowody, że w po- 
blicznem, zjawiła się zaraz kwestya ruska na polu |lityce zagranicznej wspólnej monarchii nie przed- 
narodowości, i na tem tylko polu traktowano ją | siębierze się nie zasadniczego bez jego świadomo- 
dotychczas w sejmie i w dziennikach politycznych, |ści i współudziału, nieufność łatwo się obudza. 
zaś stronę religijną pomijano zupełnie, chociaż w | Zostawiając zaś prezesowi gabinetu staranie, aby 
Unii lubelskiej trudno powiedzieć, czy strona na-|drogi dążeń zewnętrznych nie rozminęły się z dro- 
rodowa czyli polityczna przeważała nad stroną re- |gami bezpieczeństwa i przyszłości Węgier, opinia 
ligijną czyli kościelną. Mnie się przecież zdaje, że| publiczna ogląda się naokoło siebie za stalszemi 
bliższa i pewniejszą będzie zgoda między nami na | rękojmiami normalnego i bezpiecznego rozwoju dzi- 
polu religijnem, tj. w kościele katolickim: bo Rzym, | siejszego stanu rzeczy. Wiele kwestyj podniesio- 
oprócz obowiązków wyższej moralności, nie ma|nych w czasach ostatnich, a między niemi i re- 
względem nas żadnego własnego interesu narodo-|jencyjna, która bynajmniej nie przycicha jak to 
wego, i jest nam bezsprzecznie zbawienniejszy niż | głoszą dzienniki zagraniczne, mają takie a nie in- 
Petersburg; bo lud ruski, który stanowi naród ru-|ne znaczenie. 
ski, ma pojęcie i głębokie poczucie swojej ojczy-| Temuż  kierunkowi umysłów przypisać wypada 
stej religii, a prawie nie zna, i nie dolega muli żywsze zajęcie się w czasach ostatnich spra- 
kwestya odrębności narodowej. Świadkiem tego po- | wami przedlitawskiemi, przyczem poraz pierwszy 
wszechne przerażenie i okrzyk głębokiej boleści |może opinie węgierskie występują w tak stanowczy 
na całej Rusi pod rządem rosyjskim, „dy ich prze- | sposób. 1 
mocą i podstępem chcą przerobić na odszczepień-| Nie ma ani jednego dziennika, jakiegokolwiek 
ców od kościoła rzymskiego. bądź koloru i odcienia, któryby dobitnie nie wy- 

Dzienniki lwowskie swojemi objawami anti-reli- | powiedział, że sprawy publiczne w Przedlitawii nie 
gijnemi źle się zasługują i Polsce i Rusi. Namię-|idą gładko, i że nie zaspakajają Węgier, którzy 
tna walka tych dzienników o prawa narodowości, |stanem wewnętrznym Austryi uwarunkowali swoją 
przez zwolenników zdań tych dzienników weszła i|ugodę. W kierunku tych spraw widzą one zara- 
do Sejmu naszego; walczono zacięcie o przywilej |zem jedno ze Źródeł dla czego zagraniczna poli- 
języka, i ztąd powstała zawiść między braćmi. Je-|tyka musi być chwiejną i narażać na niebezpie- 
dnak nie wszyscy posłowie polscy podzielali zda-|czeństwa. Wszystkie wołają, aby pogodzono się 
nie posła Leszka hr. Borkowskiego, że nie ma|przynajmniej z opozycyą czeską i galicyjską a 
Rusi, że nie ma kwestyi ruskiej. przez to uczyniono zadość istotnym warunkom li- 

Przed rozpoczęciem naszego Sejmu w r. 1861, | beralnego i konstytucyjnego rozwoju. 
przyszły do kraju naszego sprawozdania z odby-| Pester Lloyd w artykule pochodzącym z pol- 
tych posiedzeń polskich myślicieli w Warszawie, | skiego pióra, Szdzadunk zaś w artykule pochodzą- 
Wilnie i Kijowie nad kwestyą ruską; wszędzie u-|cym ze sfer opiekujących się tym dziennikiem 
znano, że ona istnieje, że rozwojowi żywiołu czy- |nalegają na rząd austryacki, aby wobec opozycyi 
sto-ruskiego przeszkadzać nie można, boby to sprze- | Sejmu galicyjskiego zajął względem Polaków cho- 
ciwiało się dziejom naszej przeszłości, a nadto i|ciaż pojednawcze stanowisko, a to doradzajac ko- 
tegoczesne wyższe względy polityczne koniecznie |ronie bezzwłoczne zamianowanie ministra dla Ga- 
tego wymagają. Opinia ludzi niewytrawnych, ale |licyi, co dałoby rękojmię szczerego wykonanią, u- 
śmiałych, ani kościoła, ani ducha narodu dobrze | stępstw przyjaznych temu krajowi, i otworzyło dla 
nieznających i nieszanujących, ale wolno i lekko-|jego interesów i życzeń legalną drogę w radzie 
myślnych i postępowych, wzięła górę nad ludźmi |korony. Szazadunk robi przy tem uwagę, że gdy 
refleksyi, głębszej nauki i uczuć religijnych, i do-| Austrya zawdzięcza w znacznej części Węgrom 
prowadziła do tak wielkiej niezgody między Pola- |swoje dzisiejsze swobody konstytucyjne, to nawza- 
kami i Rusinami w Galicyi, i to właśnie w tym|jem na Węgrach cięży obowiązek przestrzedz, sko- 
czasie, kiedy ci sami ich bracia pod panowaniem |ro swobody te przyjmują jednostronny i zgubny 
rosyjskiem z spokojem i rezygnacyą znoszą wespół | kierunek. Ludzie zaś rządzący w Austryi, nie po- 
z Polakami okropne prześladowania religijne i na-|winni się zżymać na głosy węgierskie, stające w 
rodowe, i tylko w religii ulgę i pociechę dla siebie | obronie opozycyj narodowych a rady przyjąć bez 
|znajdują. uprzedzenia, bo Węgrzy nie życzą sobie niczego 

Nic też dziwnego, że wśród takich okoliczności | bardziej, jak zadowolnienia tych opozycyj na grun- 

| obchód trzechsetletniej rocznicy Unii lubelskiej nie |cie dzisiejszej konstytucyi, bez takowego zaś los 
udał się we Lwowie; i nie udałby się, chociażby [jej będzie zawsze niepewny. 
go i rząd nie był zakazał, bo pomysł i kierunek | Najdalej może idzie w tych roztrząsaniach Pesti 
tego obchodu wzięli w ręce ludzie bez namaszcze- | Naplo właściwy organ starej partyi deakistów. 
nia religijnego, bez przejęcia się wiarą i duchem | Porównywając Austryę do Węgier, dowodzi on, że 
naszych ojców. Obchód ten nie zdradzał nic wię- | Czechy to nie Siedmiogród, a Galicya to nie Kro- 
cej jak demonstracyą polityczną, w której mieli|acya w państwowym stosunku, i że obu tym kra- 
brać udział także Czesi i emigracya. Inaczej cał-|jom należą się ustępstwa co najmniej takie, jakie 
kiem Kraków ten obchód uświęcił; obraz Matejki | otrzymała Kroacya od Węgier. Przechodząc dalej 
/„Unia* wystawiony w owym dniu na widok publi-|do ocenienia żywiołów składowych Austryi i sta- 
czny w Krakowie, wzbudził w publiczności zwie-|nowiska tego państwa na zewnątrz „widzi źródło 
dzającej go, uroczyste i głębokie rozpamiętywanie |złego w upartem przyznawaniu li żywiołowi nie- 
mieckiemu myśli i siły państwowej. Kończy zaś 0- 


'nia, a reprezentacya krajowa zajmowała budynek 
„odpowiedni jej wysokiemu powołaniu. 

Raczy przeto Wys. Sejm uchwalić: 

I. Ma być wybudowany gmach krajowy dla o- 
brad Sejmu i dla pomieszczenia Wydziału 
krajowego. 

II. Sejm przeznacza tymczasowo ku temu 25,000 
złr. w.a., i upoważnia Wydział krajowy do 
przedsięwzięcia robót przygotowawczych i w 
danym razie do zakupienia gruntu pod bu- 
dowę. 

II. Wydział krajowy obmyśli dalsze Środki ku 
uzyskaniu funduszów potrzebnych na budowę 
i przedłoży Sejmowi na sesyi najbliższej wnio- 
ski odnośne wraz z planami budynku proje- 
ktowanego. 

Marszałek krajowy, Leon książę Sapieha w. r. 
Spawozdawca, (ross W.r. 
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi i Wielkiego Ks. Krakowskiego. 
We Lwowie d. 17 września 1869 r. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o projekcie wybudowania gma- 
chu krajowego dla obrad sejmowych i dla pomie- 
szczenia Wydziału krajowego. 


Wysoki Sejmie! 


Dziewiąty rok już mija od czasu, jak reprezen- 
tacya krajowa powołaną została do obradowania 
nad sprawami kraju, a dotąd jeszcze obradować 
musi w sali najętej niedogodnej i tylko w braku 
miejsca stosowniejszego przysposobionej na Izbę 
sejmową. 

Wszakże przysposobienie to nie odpowiada by- 
najmniej potrzebie. 

Na mownicy trzeba dobywać głosu z całej pier- 
si, ażeby być słyszanym na wszystkich miejscach 
Izby. 

Zaducha częstokroć nieznośna, brak światła do- 
statecznego, gwar uliczny nieustannie dolatujący, 
brak miejsca nietylko dla publiczności, stenogra- 
fów i dziennikarzy, lecz nawet brak miejsc dogo- 
dnych dla członków Wysokiego Sejmu, to wszystko 
czyni salę teatralną, przysposobioną na Izbę sej- 
mową, nieodpowiedną w najwyższym stopniu po- 
trzebie rzeczywistej. 

Nadto Izba sejmowa jest oddalona od Wydziału 
krajowego, a pomieszkania tuż przy sali, przezna- 
czone na bióra sekcyjne i pomocznicze, są tak 
szczupłe, że komisye specyalne i koła poselskie 
nie mogą znaleźć w nich pomieszczenia i odbywać 
muszą posiedzenia w Wydziale krajowym, a. często 
nawet w pomieszkaniach prywatnych. Archiwum 
sejmowe nie ma stałej ubikacyi i przenoszone by- 
wa z miejsca na miejsce. A przecież jest rzeczą nie 
tylko pożądaną, lecz nawet niezbędną, aby archi- 
wum wszelkie umieszczone było w miejscu sklepio- 
nem, bezpiecznem od ognia. 

Zważywszy te wszystkie okoliczności, przyznać 
wypada, że Wysoki Sejm obrąduje jakoby w po- 
dróży a nie w mieście, w którem ma siedzibę stałą. 

Jeżeli sala sejmowa zupełnie nie odpowiada ce- 
lowi, to Wydział krajowy z biórami i oddziałami 
pomocniczemi omal że nie gorzej jeszcze pomie- 
szczony, mianowicie zaś archiwum, ekspedytura, 
oddział rachukowy. Pokoje tam ciasne, niskie i nie- 
zdrowe. Dość powiedzieć, że w archiwum np taka 
wilgoć, iż przez całe lato w piecach palić musia- 
no. Wilgoć ta, jak podkopuje zdrowie ludzkie, tak 
też niszczy powoli papiery złożone, jak np. akta 
fundacyjne, metryki szlacheckie i inne bardzo wa- 
żne akta. W oddziale rachunkowym w ciasnych po- 
kojach po sześć osób pracuje, a dla pomieszczenia 
mnożących się z dniem każdym aktów, rachunków 
i archiwaliów fizycznie brak miejsca tak, że stosy 
papierów walać się tam muszą pod stołami, a ztąd 
nieład wielki i niedogodności rozliczne. Obrócono 
już przedpokoje na kancelarye, lecz i tem nie po- 
trafiono zaradzić potrzebie, a tu ciągle mnożą się 
czynności, mnoży się liczba pracowników, przyby- 
wają fundusze nowe. Wkrótce ma być odebrany 
w zarząd fundusz indemnizacyjny. Przybędzie oko- 
ło 30 nowych pracowników i wiele aktów nowych. 
Wypadnie przeto nająć ubikacye osobne, poza Wy- 
działem krajowym), co znów wywołać musi nowe 
utrudnienia w załatwianiu czynności, w wykonywa- 
niu nadzoru nad tak ważną gałęzią majątku kra- 
jowego. 

k A niedogodności te wszystkie opłacać potrzeba 
rogo. £ 

Za ubikacye w gmachu teatralnym płaci się we- 
dług kontraktu, zawartego z administracyą funda- 
cyi skarbkowskiej . . . . . 3,000 złr. 
Na umieszczenie Wydziału krajowego 
wynajęto dom za opłatą czynszu ro- 


Wiedeń 29 września. Opozycya czeska zwy- 
cięsko przebyła ostatnią walkę, jakiej wymagały 
wybory sejmowe w samej stolicy. Telegram z Pragi 
donosi, ze z urny wyborczej wyszli tam sami de- 
klaranci. Wiadomość ta wielce zasmucać musi cen- 
tralistów wiedeńskich; w miejscu siedziby jenerał- 
namiestnika, otoczonego całym sztabem biurokra- 
cyi niemieckiej, która nie szczędziła zabiegów dla 
urzeczywistnienia żądań zawartych w agitacyjnym 
okólniku wyborczym p. Kollera, w tem centrum 
Królestwa Czeskiego, gdzie rząd najwięcej liczył 
na swych stronników, ministerstwo równą poniosło 
klęskę, co w mniejszych okręgach wyborczych. Na 
nic się nie zdało odroczenie wyberów w Pradze na 
dni kilka i samowolne po części pomnożenie liczby 
wyborców niemieckich: rezultat wyborów w stolicy 
jest godnem zakończeniem manifestacyi ducha na- 
rodowego. Wzajemne rekryminacye i obelgi, jakie 
na siebie miotają dzienniki wierno-konstytucyjne i 
organa czeskie, zarzuty obopólne co do nieprawo- 
ści środków, któremi się posługiwano do przepro- 
wadzenia kandydatów poselskich, są tylko dowodem 
dla bezstronnego czytelnika, że z obu stron agita- 
cya była wielką, tak jak nią bywa zwykle przy 
wyborach w czasach wzburzenia politycznego. Wia- 
domo zresztą, ze rządy zawsze większy zasób środ- 
ków agitacyjnych mają na usługi, aniżeli sami 
wyborcy, z tym jeszcze ważnym dodatkiem, iż 
reprezentanci rządowi agitują zwykle jawnie. W da- 
nym wypadku rząd musiał użyć całej zbrojowni 
środków agitacyjnych, bo ministerstwo wiedeńskle 
przyczyniło się do unieważnienia mandatów dekla- 
rantów w pewnem przewidzeniu, że przy wyborach 
ponownych stronnictwo konstytucyjne weźmie górę 
nad opozycyą czeską. Rząd po dwakroć doznał za- 
wodu; omylił się w rachubach swych, lekceważąc 
siłę stronnictwa narodowego i przeceniając siły stron- 
nictwa wierno-konstytucyjnego w Czechach. Wobec 
tak ciężkiej klęski zabawne są wykazy dzienników 
rządowych, że w wielu okręgach deklarantów nie 
zaszczycono wyborem jednogłośnym , jak to się 
stało przed dwoma laty. Podane daty mogą stanowić 
dobry materyał dla bióra statystycznego, zajmują- 
cego się historyą agitacyi wyborczej w Czechach, 
lecz stanu rzeczy w niczem nie zmienią. Strata zaś 
jednego lub dwóch deklarantów pochodzi ztąd, że 
rząd skutkiem nowego podziału terytoryum gmin- 
nego w dwóch okręgach wyborczych zabezpieczył 
przewagę liczebną wyborcom niemieckim. Wykazał 
to list z Pragi, jeszcze przed kilkoma tygodniami 
w dzienniku naszym umieszczony , jak niemniej 
przepowiedział cały rezultat obecnych wyborów. 


Lwowie obchodzono ten dzień festynem ludowym, |świadczeniem, że hegemonia niemiecka prówadzi| cznego . . - « » « + : + . 6,000 , W Wiedniu nie tają sobie doniosłości wyborów 
w którym jednak Rusini żadnego udziału nie wzięli. | Austryę do zguby, przygotowując drogę Prusom |Za oddział indemnizacyjny wypadnie za- czeskich; prasa tameczna nie przestaje się niemi 
Obraz „Unii“ wystawiony we Lwowie, ściągnie |tej Macedonii Niemiec, i że, jeżeli Węgrzy poczy-| płacić przynajmniej . - « . . . 2,000 „ |zajmować. Jedne dzienniki, a na ich czele Tagblatt 


„. ogółem 11,000 , 

Tak znaczny czynsz płacićby wypadło w obecnym 
stanie rzeczy. Cóż dopiero, gdyby administracyi fun- 
dacyi skarbkowskiej, lub też właścicielowi kamie- 
nicy podobało się pomieszkanie wynajęte na uży- 
tek kraju wymówić, lub też zażądać po expiracyi 
kontraktów nierównie znaczniejszych czynszów. Po- 
mieszkania we Lwowie z każdym dniem drożeją, 
w całem mieście nie ma drugiej sali, gdzieby Sejm 
mógł obradować, a także trudno byłoby znaleźć 
budynek, stosowny dla pomieszczenia Wydziału 
krajowego. Więc przyjśćby mogło nareszcie do tego, 
że reprezentacya krajowa przystaćby musiała na 
warunki podyktowane przez właścicieli ubikacyj nie- 
zbędnie potrzebnych. 

Wszystkie zatem względy powyższe przemawia- 
ją za tem, aby kraj posiadał gmach własny, w któ- 
rymby reprezentacya jego mogła obradować wygo- 
dnie i z całkowitą swobodą, a Wydział krajowy 
mógł znaleźć umieszczenie odpowiedne potrzebie 
rzeczywistej, t z 

Wydział krajowy nie zapoznaje nasuwających się 
trudności przy urzywistnieniu wspomnionej budo- 
wy, zaprzeczyć bowiem nie można, że gdy fundusz 
krajowy nie jest uposażony w znaczniejsze własne 
zasoby, budowanie własnego budynku doprowa- 
dzićby musiało w końcu do podniesienia dodatków 
do podatków. ś Spee 

Zważywszy jednak, jak znaczne wydatki kraj te- 
raz ponosić musi na płacenie czynszu; 

zważywszy, że wydatki te, zwiększając się z ro- 
kiem każdym, dojśćby mogły, zwłaszcza z pomno- 
żeniem czynności, niebawem podwójnej, a nawet 
potrójnej kwoty, opłacanej dziś tytułem czynszu 
dzierżawnego ; ; > 

zważywszy, że uzyskanie funduszów potrzebnych 
na budowę środkiem pożyczki krajowej, lub innym 
środkiem odpowiednim, dałoby się wykonać; 

zważywszy, że fundusz uzyskany w drodze po- 
życzki, dałby się kilkodziesięcio-letniemi ratami 
umorzyć, i nie powinienby doraźnie na kraj spro- 
wadzić dotkliwego ciężaru, zwłaszcza, że prawdo- 
podobne koszta nie-powinnyby przenosić 500,000 złr. 

zważywszy, że po umorzeniu pożyczki nie potrze- 
bowałby kraj już wcałe-żadnych kosztów pono- 
sić na pomieszczenie Wys. Sejmu i Wydziału kra- 
jowego; 

zważywszy, że gmach zbudowany byłby kapita- 
łem krajowym, pewnym i ubezpieczoym, a nadto 
jak wszelkie gmachy krajowe, wolnym od podatku; 
zważywszy to wszystko przyznać wypada, 1ż kwe- 
stya kosztów przedstawia SIę w wypadku niniej- 
szym tak, że czemprędzej kraj przestanie płacić 
czynsz dzierżawny za pomieszczenie Wys. Sejmn i 
Wydziału krajowego, a zacznie umarzać dług za- 
ciągnięty na wybudowanie gmachu sejmowego, tem 
więcej oszczędzi pieniędzy, tem prędzej zapobieży 
wydatkom nadmiernym. | 

Jest wreszcie jeszcze jeden wzgląd, którego po- 
minąć nie można. Wys. Sejm przedstawia kraj, 
jest wyrazem nie tylko jego życzeń i woli, lecz 0- 
raz jego powagi i godności. Słusznie zatem, by 
Sejm ten zbierał się w Izbie godnej jego znacze- 


i Wanderer, popierające zawsze dążenia narodo- 
wości, jak przedtem, tak i dziś wobec klęski rzą- 
dowej dopominają się tranzakcyi z: stronnictwem 
czeskiem, inne natomiast jeszcze nie zdały sobie 
sprawy z tego, co się na przyszłość stać musi, bo 
dziś tylko — się gniewają i zżymają na Czechów, 
że do tego stopnia mogli być niegrzeczni dla rzą- 
du, iż się przy wyborach pobić nie dali. Wkrótce 
zapewne ochłoną z gniewu, a rozpatrzywszy się W 
sytuacyi na zimno, same nie omieszkają żądać ukła- 
dów z opozycyą czeską, która temi dniami ma się 
zebrać i po wspólnej naradzie uchwalić dalszy 
plan kampanii politycznej z rządem. 

— Podług telegramu wybrano w Pradze na Sta- 
rem Mieście i w Śmiechowie samych deklarantów; 
telegram atoli nie dodaje, czy dotychczasowych 
wybrano posłów. Reprezentantami Starego Miasta 
w sejmie byli Dr Wacław Bielski i Franciszek 
Pstross a z Śmichowa Alojzy Oliwa. 

— W ciągu niespełna dwóch lat drugi już bur- 
mistrz Pragi składa swój urząd. Pierwszym był 
Dr Bielski; ustąpił on z powodu języka komendy 
w cywilnej straży policyjnej w Pradze. Obecnie 
Dr Klaudy ustąpił, ponieważ namiestnictwo i mi- 
nisterstwo samodzielnie wkroczyły w zakres czyn- 
ności Rady miejskiej pod względem interpretacyi 
prawa wyborczego i układania list wyborczych. Re- 
prezentacya miasta Pragi zebrała się w poniedzia- 
łek na posiedzenie i po odczytaniu listu Dra Klau- 
dego wydała trzechkrotny grzmiący okrzyk: Slawa ! 
na cześć burmistrza swego. Na wniosek prof. Z eit- 
hammera reprezentacya gminna uchwaliła : 

1) Rada zgadza się z postępowaniem swego bur- 
mistrza Dra Klaudego i wyraża mu swe zaufa- 
nie i podziękowanie. 

2) Rada wyraża swe ubolewanie nad powodami, 
które Dra Klaudego zniewoliły do złożenia urzędu. 

3) Deputacya Rady uwiadomi o tem Dra Klau- 
dego. 

Rozliczne telegramy z wszystkich miast czeskich 
dochodzą ciągle do Pragi z uznaniem dla burmi- 
strza p. Klaudego. Bawi on jeszcze w Wiedniu a 
za powrotem jego odbędzie się zapowiedziana po- 
wyżej konferencya deklarantów czeskich. 

— Streścimy w krótkości najważniejsze donie- 
sienia z obrad w innych sejmach prowincyonalnych: 

W sejmie dolno-austryackim (w Wiedniu) 
poruszono sprawę, która już była rozbierana w 
sejmie galicyjskim. Podług nowych ustaw rekruta- 
cyjnych pobór wojskowy odbywa się w miejscach 
siedziby starostów powiatowych, tego roku zaś od- 
był się nawet w czasie żniwa. Sejm dolno-au- 
stryacki powziął uchwałę, aby zwrócić uwagę rzą- 
du na niedogodności ztąd wynikające; sejm się do- 
maga, aby pobór na przyszłość się odbywał w 
miejscach siedziby sądu powiatowego, i to nigdy 
w czasie żniwa. 

W Salzburskim wydział krajowy oświadczył 
się za wyborami bezpośredniemi do Rady pań- 
stwa, pomnożeniem liczby deputowanych i skróce- 
niem okresu wyborczego do lat 4ch. 

W sejmie Kraińskim (w Lublanie), odczyta- 
no notę rządu krajowego do marszałka sejmu z u- 


wiele Rusinów ku sobie. 

Pojednanie się i porozumienie Polaków z Rusi- 
nami w Galicyi jest nam bardzo pożądane, i by- 
łoby bardzo pożyteczne i zbawienne dla obydwóch 
narodowości; oby tylko niektórzy nasi posłowie 
polscy niekoniecznie w posłach księżach ruskich 
w Sejmie widzieli istnych reprezentantów Rusi, oby 
ci niektórzy nasi posłowie polscy nie patrzeli i nie 
mieli na myśli tylko te indywidua ruskie, z które 
mi się ucierają i może oddawna jeszcze z ławek 
szkolnych nienawidzą, bowiem pełnomocnicy mogą 
być rzeczywiście źli ludzie, ale za to mocodawców 
ich, tj. całego narodu ruskiego winić nie można. 

Jednak wszelka ostrożność przy traktowaniu tej 
ugody jest konieczną z naszej strony, bo dotych- 
czasowa taktyka partyi ruskiej względem nas, 
szczególnie księży ruskich, była nieprzyjazną , nie- 
otwartą i podstępną. Z ich to wskazówki niezawo- 
dnie głosowali z niemi niedawno wszyscy posłowie 
włościanie ruscy za wnioskiem p. Smolki. Umizgi 
księży ruskich do p. Smolki, a względnie jego za- 
sad demokratycznych, już od dawniejszych lat na- 
szego Sejmu się datują, i zgodziliby się z nim w 
różnych ważnych kwestyach społecznych, gdyby za 
Jego wpływem mogli dokuczyć szlachcie polskiej 
na Rusi, jako takiej, tudzież ukrócić ich prawa 
w sprawie patronatu kościelnego. Ale znowu za- 
sady demokratyczne p. Smolki w sprawie równo- 
uprawnienia, tudzież względem szkoły i kościoła, 
powstrzymywały ich dotąd od zawarcia z nim bliż- 
szych stosunków przyjaznych. Bowiem cokolwiek 
bądź posłowie księża ruscy w naszym sejmie w swo- 
jej zaciekłości na Polaków i dawne rządy polskie 
wygadują, zawsze oni jednak, z bardzo małym wy- 
jątkiem Moskwie oddanych swoich kolegów, w głębi 
swoich przekonań uznają wyższość cywilizacyi za- 
chodniej, którą Polsce zawdzięczają, od- cywiliza- 
cyi wschodniej; widzą oni i teraz, co robi Moskwa 
z Rusią na Litwie, Ukrainie, Podolu i Wołyniu, i 
jak ROM dalsza opłakuje teraźniejszą swoją cięż- 

ą dolę. 


tywali za swój obowiązek bronić „niemiecko-sło- 
wiańskiej* Austryi wraz z Niemcami i Słowiana- 
mi, to w przewidywaniu pewnych ewentualności 
ocalić ją muszą choćby wbrew Niemcom sa- 
mym. 

Dzienniki opozycyjne uroczyście zapisały 0- 
świadczenie monitora deakistów uznając podobną 
politykę za własną. Wobec takiej jednozgodności 
opinii w państwie połączonem nierozerwanemi wę- 
złami z drugą połową monarchii, zachodzi pytanie, 
jaki ona wpływ wywrzeć może na kierunek spraw 
o które chodzi?.... Prawdopodobnie żadnego; a pe- 
symista znalazłby i w tem materyał do gorzkich 
uwag nad fatalnością losów monarchii, zajmującej 
tak wielkie stanowisko co do losów cywilizacyi.... 
I to już jednakże znaczny postęp, a zarazem za- 
datek przyszłości, gdy w jednej połowie tej mo- 
narchii panuje tak jednostajny i jasny pogląd na 
stosunki wewnętrzne i znaczenie Austro-Węgier. 

Kłopota pieniężne placów węgierskich i zadania 
niemi wywołane na polu finansowo-ekonomicznem, 
dalekie są od zakończenia. Konferencye finansowe 
o których donosiłem, wywołały zajęcie się tymże 
przedmiotem Izby handlowo-przemysłowej peszteń- 
skiej. Niektóre z Izb prowincyonalnych już ją na 
tej drodze uprzedziły. lzba tutejsza przemawia za 
powiększeniem do'acyi Filii Narodowego Banku, 
i uchwaliła kroki odnośne. Zadaniem jej było ob- 
myśleć środki zaradcze przeciw sytuacyi obecnej, 
dla tego naturalnie nie mogła się zapuszczać w 
dalsze propozycye. Natomiast słusznym mi się wy- 
daje zarzut robiony jej tutaj powszechnie, że or- 
gan tak kompetentny par excellence nie oznaczył 
ściśle na podstawie realnych ekonomicznych sto- 
sunków jak wielkie powiększenie dotacyi jest nie- 
zbędne. Konferencya finansistów nie uważa po ta- 
kiem załatwieniu sprawy przez Izbę zadania swo- 
jego za wyczerpane, i postanowiła wygotować w 
ciągu tygodnia dokładny memoryał, do którego po- 
parcia zostaną zawezwane wszystkie zakłady finan- 
sowe prowincyonalne. s 

Dla przyniesienia natychmiastowej ulgi w braku 
pieniężnym, minister finansów przekazał do uży- 
cia zakładom tutejszym dwanaście milionów. Zna- 
czna tagotowizna pochodzi przeważnie z sum 
pożyczki kolejowej złożonych na prowincyi w je- 
dnym z banków wiedeńskich. Dwa miliony jednak- 
że wpłynęły bezpośrednio z kasy państwa. 

Stan finansów państwowych nie zdaje się być 
więc w żadnym razie kłopotliwy, a osoby stojące 
w blizkich stosunkach z ministrem finansów zape- 
wniają, że nie mą najmniejszej wątpliwości, iż 
budżet zwyczajny zostanie pokryty bez naj- 
mniejszego deficytu dochodami zwyczajnemi, wraz 
z figurującą w nim poraz pierwszy pozycyą 2 mi- 
lionów na utrzymanie honwedów. - 

Sztaby batalionowe i szwadronowe honwedzkie 


Peszt 26 września. 


(W.) Obawy wróżące zmianę w kierunku polity- 
ki zagranicznej gabinetu wiedeńskiego, odbiły się 
1 w tutejszym świecie politycznym. Pewien niepo- 

ój zaczyna się objawiać pomimo, że liczae wska- 
zówki Świadczą o tyle zalecanem przez Węgrów 
zbliżeniuzawsze do Prus. Wprawdzie zawsze tu zacho- 
dziły obawy, aby nieszczęśliwy zwrot jakiś w stosun- 
kach zewnętrznych nie naraził bytu Węgier lub o- 


sytuacj! obecnej przyjmowaną być musi z niedo- 
wierzaniem. 

„_ Dzisiejszy Pester Lloyd wręcz wypowiada, że 
jeżeli zbliżenie do Prus ma oznaczać podanie so- mają być ostatecznie sformowane pomiędzy 5—10 
bie ręki przez wpływy reakcyjne w jednem i dru- października, tak, aby od 15 p. m. całkowita or- 
giem państwie, to Węgry takiego zbliżenia bynaj- ganizacya tej siły zbrojnej mogła już być czynną. 
mniej sobie nie życzą, tak ze względu na siebie! 
jak i dla monarchii. Pester Lloyd daje do zrozu-! 
mienia, że w dzisiejszych warunkach tylko tak ma 


A. 
dost mis: że protokóły sejmowe muszą M 
„spisane i odczytane w obu językach krajow 
„(słoweńskim i niemieckim), ponieważ także ! 
„Panu przedkładane bywają. ed- 
| W Tryestyńskim odczytano program prz. 
miotów, jakiemi się sejm ma zająć, między ni. 
znajdujemy projekt utworzenia wydziału lekar" 
go i prawniczego na uniwersytecie z włoski, 
językiem wykładowym, oznaczenie praw 
[storycznych gminy, tudzież zbadanie ustaw 2% 
|dniczych z d. 21 grudnia 1867. 5 

— Ministerstwo rolnictwa rozesłało do WS% 
stkich sejmów projekt ustawy o używaniu, kie 
waniu i tamowaniu wód. Dla gospodarstwa 
wego, dla przemysłu, handlu i gospodarstwa jl 
mowego ustawa tego rodzaju jest tak watno e 
wszystkie sejmy zapewne wkrótce rozpoczną 0 de 
dy nad takową. Dla kraju naszego, tylekroć f% 
tkniętego wylewem rzek, podobna ustawa ™ 
dna ma ogromne znaczenie. 

— Zastępcą marszałka sejmu tyrolskiego 
nowany został Dr Celestyn Leonardi, tg 
sądu wyższego i poseł na sejm krajowy i dep" 
wany do Rady państwa. 1f 

— Za przybyciem księcia pruskiego Fryde je 
ka Wilhelma do Wiednia, prawdopodobnie T 
będzie manewrów wojskowych, z przyczy’ db 
twych do odgadnięcia. Książę Fryderyk Wil 
dowodził pod Sadową. „R 

— Do N. fr. Lloyda telegrafują z M 

aro" 


mił” 
rad 


projekt ministra wojny, na mocy którego prz 
coną zostaje wolność zapuszczania brody w 
lądowej, otrzymał sankcyę cesarską. 


Edrólestwo Polskie. A 
y 


Wiadomo, że w Kongresówce pozostała dót T 
czas jedna tylko instytucya nie dotknięta P*; 
niszczącą rękę, tak zwanych, reform; jednakże ję 
oddawna zapowiadają, że mają być wydane 1# 
ustawy dotyczące praw cywilnych i sądowri 
Przyznać należy, ze szczególniej procedura wymi 
ulepszenia, gdyż pod tym względem w rój 
stronach kongresówki obowiązują różne sys oi 
napoleoński, pruski i austryacki: w ogóle je ggf 
zmiany, jakie Moskwa zaprowadza, dążące n 
wodnie do „ujednostajnienia ustaw w całem H; 
stwie“ okażą się szkodliwszemi niż złe obecny 
to tem więcej, że jak słychać mają również s 
czyć języka polskiego. Reformy proponowane 
być w tych czasach poddane pod rozbiór zg yk 
dzenia nam nieprzychylnego, nie znającego na% 
stosunków i zapatrującego się na królestwo, Lg 
na kraj moskiewski, jest niem komitet do a , 
królestwa w przybocznej cara kancelaryi utwo!” 
który ma rozbierać sprawę reiorm sądowych W 
nie z departamentem prawniczym rady państw. 

— Z powodu jakoby zupełnego ukończenia “j 
ności ma być z końcem b. r. zwiniętą komisy* 
kwidacyjna do spraw królestwa. w 

— Gołos donosi, że w ministerstwie spraw je! 
wnętrznych prawie zupełnie wygotowany już ay 
projekt oddzielenia gubernii Witebskiej od 28 
du wileńskiego jeneiał gubernatora. 


Rosy a. p 


Bardzo niedawno donosiliśmy, że pięcio-proć zg 
towa pożyczka, jaką bank państwa zacią8"* ję 
razy pokrytą została. Jakkolwiek dawała on% vie g0 
korzyści dla podpisujących, bo wypuszezano ją. ie 
za 100 i każdy z podpisujących kładł umyślią 
jak się to dziać zwykło, większą sumę niż ij 
zamierzał, spodziewając się przez redukcyę zap 
szenia zaofiarowania do wysokości sumy, jak% pił 
życzyć miał na myśli: nie mogliśmy jednak ge 
uznać, że rezultat operacyi był dla banku ” 
korzystnym. Suma tak pożyczona miała być gk 
coną na wykupienie 12'/, milionów biletów 9%: jo 
wych, mała to bardzo ilość, gdy zważymy, że it 
ich jeszcze pozostać w obiegu 700 milionów: * gs 
zanim podpisujący mieli czas złożyć wpłać, gi 
pożyczkę, bank państwa znowu wypuścił nową,” (U 
biletów bankowych w ilości dziewięciu mili g 
rubli. Cała więc suma znajdujących się w obi, 
(rozumie się nie licząc fałszywych) biletów b?*,st 
wych wynosi teraz 7,214 milionów. Zatem za 
uszczuplenia liczby papierowych pieniędzy, Z0* ý 
ich ilość zwiększoną. Na kurs tych papierów Wj 
wu to zapewne nie wywrze; ale niezawodnie wy 
stręczy od udzielania rządowi pożyczek, skore, jo 
kowe obracane bywają nie na te cele, na któ gd 
zapotrzebowano. Bank zrobił dobrą opera oTa 
ciągnął dług 12 milionów, za który oprócz Mr 
tów ma za lat 3 zapłacić 15 milionów i ZA dE 
spłacenia przy jego pomocy odpowiedniej wiel gi 
długu bezprocentowego, wypuścił znowu za 
lionów biletów bankowych. p 

„— Przy układaniu budżetu na rok bieżący j i 
nister finansów postawił jako domniemany A 
z akcyzy tytoniowej 28 milionów rubli. Pont ję 
dochód tenże w latach poprzednich wynosił 
dwie 7 milionów, usprawiedliwiał więc ministe „jg 
wysoką cyfrę nadzieją wejścia w życie w kró pd 
przeciągu czasu nowej ustawy o poborze Ę 
od tytoniu. Korespondent nasz petersburski W 
zał już podówczas niesłuszność liczenia na oË 
górowaną cyfrę, gdy jeszcze ustawa nie jest pi” 
tecznie uchwaloną. Obecnie Gotos podaje, że J p” 
siony do rady państwa projekt nowych zasa pił” 
boru akcyzy od tytoniu, zwrócony został j 
sterstwu finansów dla uprzedniego porozumie 
z II oddziałem przybocznej kancelaryi cara ! gý 
nisterstwem sprawiedliwości, w sprawie praeh ri 
karnych za nadużycia mogące się wydarzyć ły 
poborze dochodów tytoniowych. Porozumienie „gor 
względzie miało już nastąpić, projekt więć poi” 
wnie odesłanym zostanie do Rady państwa. 
waż już r. 1869 zbliża się ku końcowi, nie 


pis 


i 


U 
od, 
więc liczyć, aby nowy system podatku jes? jęjć 
b. r. miał być zastosowany; a tem samem KT 
ministra finansów zyskania 20 milionów ob 
się w niwecz. 
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LI LI (w 
onika miejscowa i zagranicz”” 
raków 30 września. Zapowiedziane na * 
wieczór zgromadzenie konsumentów gazu, nie P 


y WA 
za niekompetentnych do powzięcia jakiejkolw w 
chwały; ułożyli się tylko, aby zwołać jeszcze Tar jad" 
zgromadzenie na poniedziałek na godz. 3 PO Po 0” 
do sali hotelu Saskiego, o czem mają szczegół stat | 
nieść afisze. Zarazem wzięli na siebie obomit e ga | 
nia się, aby jak najwięcej zeszło się konsumen 
Przy tej sposobności p. Dworski w krótkich 


sło 
objaśnił, o co rzecz chodzi, mian owicie, że Tory 
dessauskie stanowczo odmówiło zniżenią cen P y 


P 


NĄ AO A NP 


konsumentom ; przyznaje ono wprawdzie, że prywatni|rych Opatrzność postawiła na tym stopniu, żeby mogli | dotychczas względnie środków komunikacyjnych zbyt po 
dzo drogo płacą, bo 6 złr. 30 c. za 1000 stóp sześc., ja nawet powinni przodować narodowi w każdej spra- | macoszemu traktowanej. 

ale odwołuje się za to na nizką cenę, jaką miasto za|wie — ci stanęli na uboczu.* Naprzód sprawa akcyzy | === 

Samą ilość gazu placi; wypada bowiem odług obli-|nie jest sprawą narodu, lecz miasta i skarbu, jest spra- > > GE 

czenia DC 5 8 ta 18 cent, Komitet z pier-|wą czysto administracyjną, a powtóre, że właśnie zwo- Przyjechali do Krakowa 8 29g0 do 309 é SNIA; 
Wszego zgromadzenia wybrany, aby z Towarzystwem |łanie zgromadzenia publicznego świadczyło, iż ci, któ- | HOTEL SASKI: F ranciszek Zaremba Zajączkowski 
Zmiankowanem wszedł w układy, otrzymawszy odpo- |rzy tylko sobie przypisują dobre chęci i gorące serce, |aktuaryusz ze Lwowa, „Stanisław Szwantowski z Galicyi, 
wiedź odmowną, usiłował jeszcze ustnie porozumieć się |nie chcą uznawać powag, na których usunięcie skarżą | Bronisław Szwantowski z Galicyi, Cypryan Nieniewski z 
x się. Oświadczają zatem podpisani na „liście otwartym“, | familią z Kongresówki, Julian Grabowski kupiec z Kon- 


Pełnomocnikiem Towarzystwa wówczas w Krakowie ża ZE z 

Wiącym, ale ten trzymał się odpowiedzi pisemnie przez [iż „dopomną się praw swoich na właściwej drodze.“ |gresówki, K. Dembiński Dr praw z Niska. 

„Warzystwo udzielonej. Na uwagę zaś jednego z człon- | Jakich praw? Wszyscy mają równe prawa i równe obo-| HOTEL POLLERA: F., Prom z Bielska, G. Schen, 

W komitetu, że Towarzystwo może tracić, jeżeli pry- | wiązki, tj. wszyscy są równi w obliczu prawa i wszy- |P. Szymański wł. dóbr ze Szląska, Cypryan Gorczycki 
i scy obowiązani są praw słuchać, Wolno nawet uchwa- | właśc. dóbr z Kongresówki, H. Tugenthold z Bielska, 


Watni konsumenci solidarnie się zmówią nie palić gazu, w ; ; 
„powiedział ów pełnomocnik, że to samo próbowało już [lać rezolucye i petycye o akcyzę; wolno ubiegać się o | Teodor Slaski wł. d. z Kongresówki. 
krzesło posła, radcy miejskiego lub powiatowego, ale|= 


; me miast niemieckich zrobić, między niemi Frankfurt 
, Towarzystwo zaczęło tracić, lecz powoli wszyscy na- |niewolno odmawiać drugim tej wolności i prawa zabie- 
Powrót zaczęli świecić gazem, a to byli Niemcy, do- | rania głosu, ani też nie wolno mówić: między tymi 
an W końcu z przyciskiem. „No ale u nas może być|co podpisali odezwę, nie wszyscy są ludźmi prawego 
Maczęjć, zrobił {uwagę podobno p. D.; na to odpowiedział | charakteru. 

— Dziś ma być wniesione na posiedzenie wzmocnio- 


nomocnik uśmiechając się: Sie belieben zu spassen. 
oWarzystwo dessauskie dodało jeszcze w odpowiedzi, |nej sekcyi skarbowej sprawozdanie tyczące się akcyzy 
żę i myta drogowego, a po uchwaleniu takowego, w so- 


W żadne układy nie wejdzie, dopóki nie otrzyma wego, 
Powieèdzi na propozycyę Radzie miejskiej jeszcze w | botę na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady miejskiej spra- 
= wa ta ma być traktowaną. 


Jezniu r. 1868 co do zmiany kontraktu uczynionej, A 

romadzenie przeto przyszłe, jeźli się powiedzie, ma| — Redaktor Gazety Toruńskiej p. F. T. Rako- 
uchwalić jedną z dwóch dróg, t. j. albo wnieść petycyę |wicz przesyła na ręce nasze na grobowiec Kazimie- 
% ady miejskiej o wzięcie raz przecie pod obrady |rza Wgo tal. 4 sr. 25, które go doszły, oprócz prze- 
i wzmiankowanej propozycyi Tow. dessauskiego, |słanych dawniej na ręce Prezydenta Dra Dietla tal. 83. 
albo toz związać się solidarnością i zaprzestać używania | — Lord naczelny sędzia Szkocyi Jerzy Patton, wielki 
Bazu, urzędnik państwa, zniknął od dni kilku bez wieści. 


Wychodząc z domu ubrał się czarno, co w pierwszej 
chwili nie zwróciło niczyjej uwagi. D. 24 września 
znaleziono go na dnie potoku górskiego Buchanty z po- 
derzniętem gardłem. Na górze leżał futerał od brzytwy, 
a gałęzie na spadzistości góry były krwią |zbroczone, 
Zapewne więc poderznął sobie gardło na samej krawę- 
dzi skały, tak, aby upadając, spadł w potok. Liczył 
on lat 66. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

— W piątek dnia 1 października, Śgo Remigiusza 
= onieśliśmy wczoraj o zbiegnięciu do Krakowa trzech | biskupa wyznawcy. 

łodych Żydówek, które uszły przed niemiłem sobie KOPE TACE REN 


wysłanie bezwarunkowe. Debatte inaczej nie rozu- 
mie, a to co pisze o tak zwanem warunkowem 
wysłaniu, jest rzeczą zupełnie obojętną. 

Namiestnictwo dolno - austryackie uwiadomiło wy- 
dział krajowy Sejmu wiedeńskiego, że tegoro- 
czna kadencya Sejmów zamkniętą zostanie 
d. 23go października, gdyż Rada państwa ma 
się zebrać d. 9go listopada. Kierownik namiestnic- 
twa p. Weber oświadczył nadto, że w przyszłym 
roku rząd zwoła sejmy już po Świętach Wielka- 
nocnych, aby ządośćuczynić powszechnie objawio- 
nemu życzeniu wszystkich sejmów krajowych pod 
względem przedłużenia sesyi sejmowej. 

Stosunki zmienione między Berlinem a Wiedniem 
rodzą mnóstwo bajek, a do ich rzędu należy prze- 
dewszystkiem, że Manteuftlowie wrócą do władzy. 
Tymczasem, nam się zdaje, że hr. Bismark scho- 
wany jest bezpiecznie, póki z roli nie wypadnie 
powołać go na scenę. Dalsze bajki mówią o za- 
miarach zbliżenia się do Rosyi, znów inne o no- 
wym projekcie zwołania kongresu europejskiego 
dla załatwienia sprawy Niemiec południowych, duń- 
skićj, hiszpańskićj, egipskićj, a wreszcie sprawy 
następstwa tronu we Francyi za poręką Europy. 
Ani jedna z tych wiadomości nie zasługuje na u- 
wagę. 

Pruska półurzędowa Nordd. allg. Ztg przedstawia 
stan rzeczy w Austryi ze względu na dążności cen- 
tralistyczne i autonomiczne, oraz wybory pośrednie 
i bezpośrednie do Rady państwa. Sądu żadnego nie 
wydaje, lecz z lekka już przyspasabia swoich czy- 
telników, że będzie sprzyjać planom p. Giskry. 

Sejm saski dziś miał być zagajony przez króla. 
Sejm bawarski już miał rozpocząć wybór prezesa 
a raczej kandydata na tę godność i na tem polu 
mają się zetrzeć stronnictwa wielkoniemieckie i 
pruskie. Jeśli to ostatnie okaże się nieco silniej- 
szem, ujrzymy wniosek o wcielenie do Związku 
północnego; ale głosy dwóch obozów prawie się 
równoważą. 

Nie spieszyło się dotąd w Hiszpanii rządowi i 


jeżdża dopiero z końcem października do Rzymu, 
a od wielu tygodni nie widział ani Cesarza ani 
kanclerza. 


Żądanie objawione wczoraj w Gazecie Narodo- 
wej, „że ze wszystkich stronnictw narodowych w 
sejmie powinno się utworzyć jednolite koło posel- 
skie głosujące solidarnie we wszystkich kwestyach 
dotyczących stosunku narodowości polskiej na ze- 
wnątrz, w innych zaś kwestyach nieobowiązane do 
solidarności*— widzimy powtórzone w Kraju, z do- 
daniem, „iż o ile mu wiadomo“ wniosek taki miał 
być postawiony na posiedzeniu onegdajszem klubu 
rezolucyonistów. 

Jakie znaczenie miałaby owa „silna większość* 
pod wpływem delegacyi klubu rezolucyonistów, po- 
wiedzieliśmy wczoraj. Ciekawa byłaby dyskusya 
nad tym wnioskiem w klubie; zapewne na podsta- 
wie, że nikt inny tylko klub rozstrzyga 0 spra- 
wach krajowych, miałaby się większość sejmowa 
zorganizować. Zdaje się jednak ze sprawozdania 
podanego powyżej, że klub tego błędu nie popeł- 
nił, że się ograniczył na potwierdzeniu pro- 
gramu swej delegacyi. A jakże potwierdzić jej 
nie miał, kiedy... to „prawda matematyczna,“ na 
którą się każdy musi zgodzić, tu nie ma „narzu- 
cania* żadnego ani „dyktatury“ !... Jakże po tem 
jeszcze śmieć utrzymywać, że delegacya sejmowa 
klubu, a klub to wszystko jedno; że to niezawisło- 
ści poselskiej zagraża, skoro tu tylko posłowie 
zgadzają się z klubem, aklub program ich po- 
tw erdza? Mój Boże, wszakże w tem nic więcej nie 
ma, jak zgoda na prawdę matematyczną |... 

Rzecz tak prosta, a tu Czas wyraźnie tylko dla 
przyjemności i przez antagonizm z Krajem, jak 
pisze Gazeta Narodowa, wywraca koziołki; szczę- 
ściem, że go oba te dzienniki powstrzymują, boby 
sobie kark skręcił. Zapewne im na tem bardzo 
zależy!... Czas tymczasem wywija następujące 
koziołki: utrzymuje naprzód, że posłów delegacyi 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej. 


Zawezwania: Sąd stanisławowski posiadacza za- 
gubionego wekslu wydanego przez Zacharyasza Krzy- 
sztofa Osadcę w d. 5 maja 1865 w Kutach, a przyję- 
tego przez Mechla i Gicię Sricherów na 500 złr., oraz 
drugiego z d. 25 stycznia 1867 również na 500 złr., 
zgłoszenie się w 45 dniach. 
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Przeglad polityczuy. 


z R są G RTR 
5 et ` uins 


BS 


Depesze telegraficzne. 


li O ile nam się zdaje, to właśnie obawa tej so- 
darności spowodowała nieobecność bardzo wielu in- 
tesowanych, którzy jak się pokazuje, zapominają , że 
U chodzi o ich kieszeń, gdyż opłata od oświetlenia 
Bazowęgo obecnie jest tak wysoką, że oświetlenie naftą 
nawet niezapalną kosztowałoby ich mało co więcej nad 
à ecią część tego, co płacą za gaz, a urządzenie całe 
3 obecnych świecznikach gazowych nader tanim ko- 
Setem uskutecznić się da. 


Drezno 28 września. Izba niższa wybrała kan- 
dydatów na prezesa : na pierwszem miejscu dotych- 
czasowego prezesa, burmistrza Haberkorna 
(konstytucyjno związkowy), następnie burmistrza 
z Zwickau Streita, prokuratora z Budyszyna Petri 
i adwokata z Pirny Schreka. Formalne otwarcie 
sejmu przez króla nastąpi we czwartek 30go. | 

t4arisruhe 28 września. Wczoraj po południu 
minister Freydorft zawiadomił Izbę deputowanych, 
że W. Książę potwierdził przedstawienie Hilde- 
brandta na prezesa Izby, 


amęściem. Rodziny ich dziele "26 olihi robeci 3 klubowej w Sejmie należących do klubu, wiązać |kortezom załatwić kwestyę obsadzenia tronu. Ta 
la Zwierz air iiei ale miej asawa eikai D ry S d man em Š Wezodnis. A PAY” musi każda uchwała klubowa, bo inaczej nie by- | zwłoka dopomogła Peata do próbowania na 
Pana p „spoiw za prawy sądowe. dziś Izbie deputowanych projekta ustawodawcze, a łoby klubu; że klub może obradować bez posiedzeń | nowo sił swoich b Ka 
jey oa 7 licznym orszakiem współwyznawców, zabrały między niemi budżet, ordynacyę wyborczą, traktat || 0-3. RA dla. ni REM o sı swoich, a lubo ruchy powstańcze w Ka- 
2 sobą. Później nadjechał komisarz policyi p. Pasch- E EEA publicznych, kiedy te są dla niego niewygodne; że | talonii stłumione, wszelako bezpieczeństwo nie jest 


o służbie wojskowćj z Związkiem północno-nie- 
mieckim, przedłużenie ustawy o kontyngensie. Dep. 
Lindau motywował swój wniosek względem zapro- 
wadzenia powszechnego głosowania, zwinięcia dzi- 
siejszćj Izby deputowanych i rozpisania nowych wy- 
borów. Izba postanowiła wziąść tylko pierwszą 
część wniosku pod rozbior. 

twaryż 28 września. Dzienniki rządowe oświad- 
czają, iż wieści 0 zamierzonem przez Baden przy- 
stąpieniu do Związku północno-niemieckiego zdają 
się być bezzasadne. Rząd francuski nie przesłał 
żadnéj w tym przedmiocie noty ani do Berlina ani 
do Karlsruhe. 

K'lorencya 27 września. Król'i Ciało dyplo- 
matyczne mają udać się do Wenecyi dla powitania 
Cesarzowćj Eugenii, która tam przybędzie w so- 
botę. 

Madryt 27 września. Milicyą w Villafranca 
del Panades (na zachód Barcelony) usiłowała zrobić 
powstanie, dowiedziawszy się jednak 0 pokonaniu 
powstania w Barcelonie, złożyła broń. W pobliżu 
Sardencia i Monistrol de Montferrat (również w 
Katalonii) powstańcy popsuli koléj żelazną. Guber- 
nator Madrytu zarządził zamknięcie wszystkich 
klubów i stowarzyszeń politycznych, dopóki usta- 
wy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach publicz- 
nych nie będą uchwalone i nie nabędą mocy 
prawa. j à 

Madryt 28 września. Wczoraj odpłynęło woj- 
sko do Kuby. ca SeS 

Madryt 28 września. Socyaliści gotują się do 
rewolucyi w Xeres i na innych punktach półwyspu. 
Rząd, któremu zamiary te nie są tajne, przygoto- 
wany jest na stłumienie ruchów. 

Madryt 28 września. W okolicy Garcyi i Man- 
resy w Katalonii zebrały się silne bandy republi- 
kanckie. Wysłano wojsko na ich ściganie. Obawia- 

ją się niepokoi republikanckich w Katalonii a jutro 
, |lękają się manifestacyi republikanckiej w Madrycie. 

Lizbona 28 września. Wszystkie dzienniki po- 
witały z zapałem odpowiedź króla daną „prezesowi 
ministrów księciu Loulć, iż nie przyjmie korony 
hiszpańskiej. 

monstantynopo! 28 Września. Z powodu 
zagodzenia sporu z wicekrólem egipskim, zaszła 
częściowa kryzys ministeryalna : Mehmed Ruszdi 
pasza ma zostać ministrem skarbu, Mahmud pa- 
sza prezesem rady ministrów, Kibrisli pasza mi- 
nistrem marynarki, 


po posiedzeniu klubu demokratycznego musiał klub 
rezolucyonistów odbyć również posiedzenie; że na 
tem posiedzeniu potwierdził program, co nie : « 
dowodzi kabide, Aby nie był miał w nim udzia- Ostatnie depesze telegr aficzne „Ozasu: 
łu. Powiemy Gazecie Narodowej po prostu: że do- BÓG 
brze mieć rozum, ale nie trzeba mieć innych za 
głupich. 

Oto koziołki Czasu. Teraz znów salto mortale, 
bo Gazeta w inne kozły się nie bawi. Kraj podał 
skład owego koła sejmowego klubu rezolucyonistów. 
Pokazało się, że składa się ono z 24 (a po wystą- 
pieniu trzech) z 21 posłów do klubu należąeych, 
i trzech protektorów. Gazeta Narodowa podała 
cyfrę koła owego na 30 posłów. Dziś znów powia- 
da, „że w kole poselskim rezolucyonistów, posłowie 
należący do klubu są w mniejszości! bo jest ich 9 
na 27! Więc już z tego powodu koło poselskie 
rezolucyonistów nie może być zawisłem od klubu 
rezolucyonistów. Są to zupełnie różne dwa ciała, 
idące każde samodzielnie.* Tyle Gazeta. Jakto, 
więc 9 posłów tylko należy do klubu? Więc reszta 
wystąpiła, bo ich było 21? Nie możemy się dosyć 
uradować tym wypadkiem, tem pozyskaniem 12 nie- 
zawisłych posłów. Lecz wtedy jakim sposobem w tem 
kole *, prowadzi resztę, to jest */,? Na cóż się 
podszywać pod klub i kazać mu potwierdzać swój 
program? Skoro są to dwa różne ciała, niechże 
każde idzie samodzielnie! To dopiero kozły, a 
niezgrabne ! 

Czytamy w Kraju: Wiedeńska Debatte pisząc o 
stanowisku stronnictw w sejmie lwowskim, powiada 
o rezolucyonistach: „Są to zwolennicy tak zwanego 
warunkowego wysłania do Rady państwa. Chcą oni, 
aby sejm postawił rezolucyę jako niezmienne ulti- 
matum, którego odrzucenie byłoby dla delegatów 
galicyjskich wprawdzie tylko moralnym znakiem, 
zniewalającym do wystąpienia z Rady państwa. 
Legalność podobnego prawnie nieobowięzującego 
oświadczenia sejmu, niesłusznie została zaprzeczo- 
ną. Któż mógłby odjąć sejmowi prawo wypowie- 
dzenia swego przekonania politycznego; sejm prze- 
cież już w r. z. oświadczył, że istniejąca konsty- 
tucya nie odpowiada potrzebom państwa, a w szcze- 
gólności Galicyi.* Ponieważ usiłowano nas przeko- 
nać, że Debatte wiedeńska bynajmniej nie uznaje 
legalności tak zwanego warunkowego wysłania , 
przeto powtarzamy te słowa z wstępnego wtorko- 
wego artykułu, nad które trudno już wyraźniej 
wypowiedzieć swoje przekonanie co do tej kwestyi. 

Nie wielkiego potrzeba usiłowania, aby się prze- 


jeszcze zupełne. 


Z jednym starozakonnym i zapewne jego obecność 8 S BORKA 

q AR 5 rawa Lejkowskiej. 
ae przybyłym tam licznie żydom ochoty do napaści, Czytałem w (A 207 FARA ze korespon- 
w skiny oraz inni Zwierzyńczanie oderzyli na Ży- | denta z Mielca dotyczące przytrzymania na kradzieży 
otyę Sali do miasta. Rzucano YE kamieniami. zboża w Słupcu Maryanny Lejkowskiej, jako i sprosto- 
Nami zy sę zajść między chrześcia- | wanie tejże korespondencyi p. K. w N. 219, w którem 
sprawą „J dami w Krakowie. Jeśli wdanie się w tejo sprostowaniu nie wyjaśnił p. K., dla czego Sąd nie 
władzy Pool zdr ne _owojetą miejscu, bo toirzocz pociągał przez rok cały na gorącym uczynku schwyta- 
znając sądowej, to niemniej, skoro napad na klasztory | nej, a do drugiej kradzieży przyznającej się złodziejki — 
lej gz! zwolenników, bitka wczorajsza prowadzi da- lecz podaje jako tłomaczenie nieprzyaresztowania na- 
tychmiastowego Maryanny Lejkowskiej tę okoliczność, 


__ ło rozpoczęte. 
ladomo, że na dzień 14 września zwołane |; i no- 

ki "Promadzenie publiczne do lokalu „Stowarzy- A pal TRE Y plurwymogów motaka na wolna 
zwie byli tepu“ w sprawie akcyzy > Mig ode- | Aczkolwiek biję czołem przed postępowaniem ludz- 
Bruśnicki. gol - TATS tg A pa 3i |, Pb kiem sędziów z nieszczęśliwemi występnemi , pragnę je- 
km 08 .Pucnodo ski, Spitzkery, Eisfeld, dnak, iżby tą ludzkością nie szafowano kosztem spra- 
ia Ag ębowski, Dąbrowski, Buryan, Puchalski, wiedliwości zachwianego prawa, a bezpieczeństwa życia 
i mienia niewystępnych. 


Azimierz Michałowski, Krzyżanowski. Ze zgromadzenia 
Z tego też powodu wyjaśnić muszę, iż Maryanna Lej- 


80 zdaliśmy sprawę, 
dniu 20 września odbyło się w hotelu Saskim | kowska na mój rozkaz odstawiona do Sądu w Mielcu 
z doniesieniem zaszłej kradzieży, w chwili przytrzymania 


drugie zgromadzenie w tym przedmiocie, a odezwę za- 
(aszającą podpisali pp. Bylicki, Eminowicz, Gajdzicz, jej odgrażała się podpaleniem, okoliczność, której w 
doniesieniu nie przemilczałem, i która zdaje się wy- 


Jrobek, Kosz, Jahn, Kaczmarski, Gwiazdomorski, 
ak, Jawornicki, Zieliński, Armółowicz, F. Ja- | starcza na prawny wymóg przyaresztowania, Wypuszcze- 
Schütz, g y atak mad aie. aa nie zaś złodziejki na wolną nogę, postawiło mnie w 
Chwalę nawę, Slikowicz. Odezwa ta unieważniała u- | przykrem oczekiwaniu niemiłej niespodzianki, pomijam 

€ powziętą przed trzema dniami, jako zapadłą już 'demoralizujący wpływ na ludzi, którzy o własności 
mają mgliste wyobrażenie. 


»Pod wpływem terrorystycznych obelg i napaści osobi- 
Dodać jeszcze muszę, iż nie jest z prawdą zgodne 


stych,« I z tego zebrania zdaliśmy także sprawę. W 
pierw ziad odózwie ma ki = 6 pA a doniesienie p. K., jakoby Maryanna Lejkowska została 
Sn. = zöbraniu p. Zielinski proves MIST PrZOCIW W18 poprzednio ze dworu wypędzona, gdyż już od lat czte- 
JU dziełu, gdyż z rezultatu onego nie jest zado- rech we dworze nie służyła; również nie zgadza się 
z prawdą, jakoby tutaj chłostę rózgami dostała, i po- 


olonym, 
służyć to może p. K. za przestrogę, jak niebezpiecznie 


„czoraj znów wyszła trzecia odezwa — nie, tylko 
Ist otwarty“ pierwsze: i i i Ñ ) > 085 
ia P. a adó Komitesu, dru- Jest opierać „sprostowania* na zeznaniach złodziejki na 
gorącym uczynku schwytanej, 


giego zebrania. P. Zieliński, który przeszedł do dru- 
Slego komitetu, nie jest już podpisany na „liście 0- Słupiec dnia 27 września 1869, 
Seweryn Kisielewski. 


Tarnów 30 września. Z mniejszych posiadło- 
ści powiatu Tarnowskiego, wybrany został posłem 
ksiądz Jan Rybarski, kanonik Tarnowski. 

Praga 29 września wieczór. Na Starem Mie- 
ście i na przedmieściu w Śmiechowie, wybrani zo- 
stali dzisiaj wszyscy deklaranci znaczniejszą 
jeszcze większością aniżeli w r. 1867. 

Praga 30 września. Deklaranci zamierzyli prze- 
słać N. Panu memoryał odnoszący się do osta- 
tatnich wyborów. Na konferencyi deklarantów u- 
chwalono zrobić publiczną manifestacyę lojalności. 

*raga 30 września. W Starem Mieście -i na 
Śmiechowie wygrali w wyborach Czesi, z czego 
po wszystkich ulicach wielka panuje radość, tudzież 
okrzyki pereat! i pieśni szydercze dają się słyszeć. 
Niezmierne tłumy ludu gromadzą się, które Pa- 
lacki powstrzymywał. 

Menachium 30 września. W izbie deputo- 
wanych trzechkrotne wybory musiano dokonywać 
dla wybierania prezesa. Kandydaci stronnictwa pa- 
tryotycznego tudzież stronnictwa postępowego mieli 
równą liczbę głosów, a ponieważ żadne stronnictwo 
nie chciało ustąpić, przeto rozwiązanie sejmu jest 
prawdopodobne. 

Paryż 30 września. La Patrie donosi, że fa- 
milia księcia Genueńskiego oświadczyła, iż książę 
przyjmie tron, jeżeli otrzyma dwie trzecie głosów 
zgromadzenia kortezów. Książę bawi w Genui. 

Pary; 30 września. Są pewne wskazówki do- 
zwalające przypuszczać, iż aresztowany Traupmann 
(zowią go także Truppmann) sam jeden powziął 
plan zamordowania rodziny Kincków; nie wia- 
domo atoli jeszcze, czy sam plan ten wykonał. 

Bordeanx 30 września. Okręt z naftą wy- 
leciał w zatoce i zapalił okręty stojące w porcie 
na kotwicy, z nich 20 do 30 jest zniszczonych. 
Straty nie dają się jeszcze obliczyć. 

Suez 28 września. Lesseps przepłynął na 
parowcu cały przekop sueski bez przerwy w ciągu 
25 godzin. j 

Kursa. Wiedeń 29 wrześ. godzina. 2 minut 10. 
5°% zjednoczony dług państwa 59—. — 5%, zjed. 
dług państwa w srebrze 6790. — Losy z roku 
1860 92:50. — Akcye banku 705.— Akcye kre- 
dytowe 256:—,— Londyn 122-20. Srebro 120—,— 


pm"; nie ma także pp. Dąbrowskiego, Jerzma- 

Re. skiego, Krzyżanowskiego; p. Michałowski nie Kazi- 

wa lecz z imieniem głoską S. naznaczonem, a przybył 
z w. zuchowski. 

86 dr alki tej najgorzej wyszedł p. Kieres, bo potępiło 
Wyparł Ble. zgromadzenie; a pierwsze w liście otwartym 
à 0 się go, i prócz tego wisi nad nim proces. 
Spier, byśmy z autorami listu otwartego chcieli się 
ina ać, zapytalibyśmy ich: czy istotnie „boleją nad tem“, 
się „dzy podpisanymi (na drugiej odezwie) znajduje 
nal 5 5Za część obywateli prawego charakteru,“ bo 
ich wi raczej ubolewać, gdyby tylko mniejsza część 
Jia uczciwa. Co do nas, my ubolewamy nad tem, że 

druku i wolność zgromadzeń na to ma służyć, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(Kolej tatrzańska). 

Król. węgierskie ministerstwo komunikacyj udzieliło 
postanowieniem z 23go t. m. „spółce W. Kirchmayer, 
St. George,-Dr Weigel i kapitan Pistor“ ken- 
cesyę na roboty przygotowawcze do kolei Żelaznej z 
Czaczy aż do granicy galicyjskiej w kierunku ku Żyw- 


ną 


Y mi å S R ż cowi na rok jeden. Przy tej sposobności możemy podać, ZEDA | à Dukat 5:81. — a, zro 
Dabicznywy AC SWO dowie e; © +) pari że roboty przygotowawcze tegoż konsorcyum na linii, Wieder 29 września. |konać, że Debatte mówi nie o wysłaniu  warunko- - 86 pp PK ZE ku 
a Rona „nocy Sa 1 pada Poan | której, trasowanie już poprzednio było dozwolonem, mia- i c wem, bo tego nie przypuszcza, ale o tak zwa- Napoleony 9-78.——Akcye kol. val Kar. Ludwika 
e aT 3 Hd : A a |nowicie: Oświęcim- Poprad, Podgórze- Wadowice,| — r. Słychać ze strony półurzędowej, że rząd|nem warunkowem wysłaniu, które skoro prawnie 2841 © akito to Tow OCEN ISZEE 
Wami my 0 yoa wi im A "a z ył wz) | Wadowice- Biała — w polu właściciwie ukończonemi zamierza zwołać Radę państwa w pierwszej poło- | nie obowiązuje, nikt mu legalności nie pras Akcye kol. północ. wschod. 151:—.— Akcye ban- 
-CY jestęści DT N ENA: pa ersen TH 5 |= se _fzostaly i osiągnięto stosunkowo nader korzystny rezul- |wie listopada, ale bynajmniej nie 3go t. m., jak cza, a Debatte zgadza się, bo uważa w = zie- |ku związkow. (Vereinsbank) 97—. —Akc. b dk 
dectwo = ue waj ha. o AML ŚWIA- | tat przy przejściu przez Karpaty między górami Tatra głoszono. Mówią bowiem, że nie chcianoby wywie-|cinną zabawkę. Dopóki tylko o ppre nej p jeneral. 59.— — Renta w srebrze 66—. — Ake 
wiąć, z: ze g wy dy TASTA TAROTA, -Ani 2 odma- i Magóra. Ponieważ roboty od Żywca do Czaczy obecnie|rać nacisku na sejmy, aby przyspieszały swoje strukcyi mowa, i to w klubie albo RE p Pd anglo-banku 292: -. — Ake. kolei rząd. ——. < 
Wam!<:; MARGT 140 WZORCU powiadają: „| EER postąpiły już aż do Zwardonia, przeto linia ta w bar- | czynności. f gacyi, lub w klubowy "sę o STan n T Akce. kol. wschod. —.— — Tramwa p e JEZ 
2 ty obiecują żyć w jedności i zgodzie— z kim? czy -6tki A 4 icz Pruski przybędzie tu 6go z Baden-|czywiście dzieciństwo. Ale sądząc ze słów wypo- wę EE y = 

tymi + ko, których O oolaszai „ > {dzo krótkim czasie co do robót przygotowawczych ukoń Królewicz Pruski przybędz OBO dzi h w klubie, na ostatniem posiedzeniu, o | AKC Kol. Siedmiogrodzkiej —--—.. -— Pardubickie 
mi, tórym vidama. EE AW) GURU: a a wsi. „Akana Badana zy gł By M widły odd 62 jaldeję pośtedniej dedeć między Beswkkakówóm pom: — Ake. kol. północ. ——.— Akc. ban- 

© znaczna część winy spada fu na owe dzienniki, dotąd w tej sprawie objawiło, możemy się spodziewać, Powsniń,, b k; alece, iż bę y a warunkowem wysłaniem, zdaje się, że owa mo- ku budowy —. . 


że mu się uda podczas najbliższej sesyi Rady państwa : ) 1 
Re yy A koncesyę do zat tych linij kolei |  Zmyśloną jest wiadomość, jakoby hr. Trauttmanns- |ralna instrukcya ma inne znaczenie, któreby żadną 
żelaznych, które tak ważnym środkiem podniesienia |dorff za powrotem hr. Beusta miał otrzymać in-|miarą w uchwale sejmowej odbić się niepowinno. 
przemysłu, gospodarstwa i handlu w zachodniej Galicyi, |strukcye odnoszące się do Soboru. Poseł ten wy-|Bo niema pośredniej drogi, tylko niewysłanie lub 


A, 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 


Antoni Kłobukou ski. 


led, ; ażdego mienią być zaprzedanym, kto innego od 
že ż Jest zdania; a weszło to tak dalece w zwyczaj, 


Spro last sprowadzać proces o obelgę i oszczerstwo, 
Wadzą tylko uczucie litości i pogardy. 
= Zamierzamy rozbierać całego „listu otwartego,“ 


Żajmuj KOZY PAC WDSEZYY Y RZOWŁDRABLA - 
„ JĄcego dwie ćwiartki druku, lecz mówimy t R Gáti ; żądają| pł żądają | pł żądaj 

0 A wie éwia iruku, lecz mówimy tu o z Listy zastawne | żądają| płacą acg adają| płacą Sd -i 

tycz, Jako o symptomie chwili. Rozumiemy obozy poli- Kurs papierów i p soniędy sę diz nar. los. | 97 75| 97 26|Kolei zachodn. c. EL|I79 —|178 —|Kol. pół. C.F.100f.k.m | — = je ——|imperysty zosyjskie Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 
Rro e, Socyalne, rozumiemy stronnictwa, lecz dwa te Kraków Soia żądają | płacą |45 aleśikie. 76 —| 74 —| „ Pardubickiej .|156 — 155 -| „ „ „ za 1oof.w.aj - E s= 7 PRZEZ Gdchodzą: 
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CZAS z Piątku 1 Października 1869. | | 3 
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22 


7 


(Nadesłane). 


Niesumienni fałszerze podrabiają Wodę Do- 
rat, służącą do przywrócenia siwym włosom 
jej naturalnego koloru i oszukują Publiczność, 
isprzdając jej środek szkodliwy I zdrowiu nie- 
bezpieczny, za prawdziwy. Widzę się więc w o- 
bowiązku zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
w Krakowie i w całej Galicyi jedynie tylko pa- 
nn Traurzyńskiemu, aptekarzowi w Krakowie, i 
panu Mikolaszowi, aptekarzowi we Lwowie, Skład 
prawdziwej WODY DORAT i nieszkodliwej pod 
zaręczeniem powierzyłam. (1305-7-14) 

E. Dorat, 
11, rue Caumąrtin w Paryżu 


| W/ mogą być wyleczone przez 
UA użycie bandaża elek- 
tro - medycznego; wy- 

nalazku Dra Marie, mieszka- 


ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbre-sec. 44, za- 
który otrzymał wrewet wynalazku.— Dostać mo- 
zna w Krakowie jedynie w aptece p. I. Trau- 
czyńskiego (pod firmą Brunona najn" 


Przy ul. Floryańskiej — w Brodach u: p. M, Ku 
aka' 
praktyczny handlu bła- 


(1302-21) 
Nubjekł watnego i galante- 


ryjnego, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami, — oraz i 


Praktykan z dobremi szkolnemi 


świadectwami, znajdą 
pomieszczenie w Handlu p. Wiedzieł- 
skiego w Bochni. (1662 1-3) 


3 d. 20 Października r.b. 
rozpoczyna się 
losowanie kapitałów 
z poręczeniem i nadzorem Rządu, 
wolnego miasta Hamburga. Przycho- 
dzi do podziału 25.300 wygran w o- 
gólnej sumie 
3,677.400 Marek. 
Znajdują się główne wygrane, po- 
między temi 


250.000, 200.000, 190.000, 
170.000, 165.000, 162.000, 
160.000, 158000, 156.000, 
155.000, 153.000, 152.000, 
100.0000, 50.000, 40.001, 


25.000, 20.000, 15.000, 12.000, 

11.000, 10.000, 8.100, 6.000, 

5.000, 5.000, 2.000, 1.000, 500, 

jak również wiele większych i mniej- 

szych wygran, które wkładkę po- 
kryweją. 

Tylko wygrane będą wyciągane. 
1 cały oryg. Los kosztuje 3*/, złr. 
1 połowa lub 2 ćwiartki 194 p 

Nasz debit miał zawsze największe wy- 
grane, jako to: 152.000, 100.000, i t. d. 
Wszelkiej polecenia opatrzone Rimesami, 
wypełniają się szybko i dyskretnie. Listy 
wygran i pieniądze rozsyłają się zaraz po 
wygraniu. Zgłosić się należy bezpośrednio 
do podpisanego Domu handlowego, które- 
mau specyalnie powierzoną została sprze- 
daż tych Losów. (1677-1-8) 

Adolf Lilienfeld $ Comp. 


w Hamburgu. 


TE KN SANTE RANS ESEE 
Najlepsze i najszlachetniejsze 


Tureckie DELIKATESY. 


Fabryka tureckich Delikatesów podpisanego, 
Nowarragasse Nr. 16 w Wiedniu, którego filia 
podczas jarmarku w Krakowie, w Rynku Głó- 
wnym naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego się znaj- 
duje, podaje wszystkim umiejętnym smakoszom 
sposobność zaopatrzenia się w najszlacbetniejsze 
owoce Wschodu, jako to: 


w IDulczecy, Sorbety, 
Pilltćes, (galarety) i Re- 
hatlikum (chleb sułtan- 

ski) i t p. 


Cierpiącym ną słabości piersiowe podaje sią o- 
bok przyjemności prawdziwej, zarazem i środek 
ulżenia; ponieważ te utwory sporządzone z naj- 
szlachetniejszych soków przepysznych owoców 
krajowych i zagranicznych, wywierają wpływ roz- 
twarzający, łagodzący i orzeżwiają wszelkie z po 
woču tych cierpień rozpoczęte radykalne kura- 
cye, jak to juž licznemi przykładami świetnie 

stwierdzonem zostało. (1680-1-2) 

S Łeitaam z Mołdawii. 


Wyżej wymienione Delikatesy, oraz wiel- | Natychmiastowe przyrządzenie posilnego roscłu o '/; część taniej, aniżeli ze świe- 


ki Skłąd prawdziwych konstantynopolitań- 
skich F'ajek tureckich, sprzedaje się czę- 
ściowo i hurtownie po najtańszych cenach, przy 
zakupnach zaś większych partyj odstępuje się 
stósowna zniżka. 


Znaczuy od wielu lat 
używający zasłużonej 


sławy 
Skład zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zegarki kieszonkowe genewskio. j 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 
„ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 ,„ 
„ z podwójną kopertą 15—17 
„ ankrowe o 15 kam. 16 19 
„ 2 podw. kop. 18—23 
„ ang. z kr. szkł. 19—25 
5 zc 28. 50 
„a  „ Z podw.kop.35—40 
aeie: 


3 złot.o8k m.30—36 
damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 
„ ze złot. okrywk. 35—40 
„ emal. z dyam. 38—48 
„ dubelt. o 8 kam.40-=48 
ankrowe o 15 kam. 35 44 
„ lepsze złot. okr. 45 
0, 80, 90, 100-- 120 
„ damskie . . . 40—48 
n k „ zpodw.kopb0—56 
„ remontoary 7U, 80, 90, 100 
„Z pod. kop. 110, 120150 
Budziki ze zegarkiem 7 złr. 

Rudziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym z..palającym równocze- 
Snie świecę po 14 zir. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 


N 
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co dzień do nakręcania 10, 12 złr. 
co 8 dni n 16, 18, 20. 22 „ 
nn (1374-14-100) 


„jA 83 
z biciem god.i *, god.30, 43, 35 
nn *» n ih god. 48, £0, 55 
Opakowanie za zegary. ścienne 1-50 e. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalumki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


0d Administracyi „CZASU.“ | 


Ogłaszającej Publiczności podajemy do wiadomości, że znana 


Ekspedycya Anonsów 


pp. Hiasensteina i Vooglera 


w Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei i Zurychu, 
powierzyła nam obwieszczenie Inserątów (Ogłoszeń) 
do wszystkich dzienników krajowych i zagra- 
nicznych. 
Ktoby więc tutaj lub w okolicy życzył sobie co ogłaszać w jednym lub 
kilku dziennikach, niech. się zgłosi do nas, a może być pewnym najpunktual- 
niejszego wykonania danego polecenia. (208-1-) 


SEE Zaproszenie do przedpłaty” %®E 


na czasopismo wychodzące we Lwowie, zacząwszy od Ago Października p. n.: 


„DZIENNIK POLSKI, 


poświęcony polityce, litersturze, ekonomii narodowej i t. d., it. d. 
P.zedpłata wynosi we I wowie: rocznie 14 złr. pół rocznie T złr. kwartalnie złr. 3:50 
dto w Austryi i Węgrzech dto 18 dto dto 


. 


EJ n 


dto do Prus i Niemiec dto 16 tal. dto 8 tal, dto 4 talar. 
dto „ Francyi i Anglii dto 100frank. dto 50 frank, dto 25 frank, 
dto „ Włoch, Belgii i Szwajcaryi 72 ,„ dto SDO3 2a AUTO TSY 


Przedpłatę przyjmują: wszystkie c. k. Urzęda pocztowe austryackie i zagra- 
niczne — we Lwowie Administracya „Dziennika Polskiego,“ ulica Szeroka, 544 — 
Ajencya dzienników Piątkowskiego, Plac Katedralny — i wszystkie Księgarnie. 

Inseraty kosztują od miejsca wiersza drobnego druku, za każdorazowe umię- 
szczenie po 5 cent., z dodatkiem 30 cent. na stępel. (1671-2 3) 

DEW czasie trwania Sejmu, wychodzi „Dziennik“ dwa razy dziennie, 


ES Zaproszenie do przedpłatywWR 


na illustrowane czasopismo 


„MRÓWKA; 


którego cena przy zbliżającym się końcu roku zniża się na 3 złr. 5D ct., 
za nadesłaniem których każdy prenumerator otrzyma: 1) Cały rocznik od 1go 
Stycznia, zawierający prace około stu pisarzy polskich, między innem!: J. I. 
Kraszewskiego, Wołodego Skiby, J. K. Turskiego, T. Lenartowicza, WŁ. Sy- 
rokomli, Karola Libelta, T. T. Jeża, H. Schmitta, W. Wolskiego, W. A. Ma- 
ciejowskiego, A. Pługa, W. Mazurkiewicza, K. Widmana, J. Gordona i t. d., 
i t d. — 2) premium, duży litografowany w Wiedniu obraz Jana Matetki — 
8) i otrzymywać będzie pismo do końca roku. 

„Firówka* zatem, będąc największem ze wszystkich pism, odznacza- 
jąca się znakomitym doborem artykułów, zawierająca korespondencye ze wszyst- 
kich większych miast Polski, rubryką słowiańską i t. d., oraz dając tak zna- 
komite premium, jakiego żadne pismo polskie nie dało dotąd, kosztuje obec- 
nie tak tanio, że przechodzi taniością najtańsze publikacye zagraniczne. 

Nakładem tegoż Wydawnictwa wydawanej 


Biblioteki ,Mrów ki,“ sA 
Serya pierwsza złożona z 18 dzieł, prawdziwych arcydzieł literatury polskiej, 
kosztuje w prenumeracie tylko 4 złr. Ta bajecznie niska cena, powinna z8- 
chęcić każdego do skorzystania z dobrej okazyi. (1659-2-3) 

Wyszły także i można jednocześnie pieniądze nadsyłać na: * 

Karola Libelta, „O kometach i gwiazdach spadających, z portretem autora 60 ct. 
H. Schmitta, “Unia Litwy z Koroną“ | YDOM, FPSS „SIO: £ 
H. Schmitta, „Dzieje Polski* . Hrac2 42455004 


. . 


srub eps ontot e rotę, dej 0 0 


Wot. Skiby, „Na Wędkę,* powieść . . o. e «a 2 2 2 44 — 9 50% 
J. K. Turskiego, „Faworyt,* komedya . . . « « » - een = w 2879 
Leonarda Chodźki, „Żywot Kazimierza Pułaskiego,* ze stalory- 

tami paryzkiemi Kościuszki i Pułaskiego, oraz portretu au- 

tora, (pod prasą) . - .. . « >» + - » + « » A -OJODĘNUF + » SDi 
„Biblioteka ludowa,* 54 tomiki . ac; Oz MD 


Wszyscy prenumeratorowie „Mrówki,* wypisujący 0 którekolwiek 
z powyżej wyliczouych dzieł, nie do;łacają na koszta przesyłki. 

Pieniądze nadsyłać należy do Administracyi „Mrówki we 
Lwowie, na Halickiem pod L. 448'/,, — albo do Administracyi „Kraju“ 
w Krakowie — lub do Administracyi „Dziennika Poznańskiego* w Poznaniu, 


LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY 


z FRAY-BEWNTOS (Ameryka (Południowa). 
TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE. 


żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych. 
Wielka oszczędność dia domowego gospodarstwa. 
Dwa złote medale: Paryż 1567; złoty medal, Havre 1868. 
(1633-3-16 
Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słciku musi BIĘ 


znajdować świadectwo z podpisem pp. Żem h 
: -y profesorów barona F. von PMiebiga YJECRY"J DAA 
i Dra Maxa von Pettenkofera. <<<" DLATE. 


Ceny częściowe dla całej Austryi: 

Słoik 1 funt ang. słoik Y, funt. ang. słoik 1/, funt. ang.  słoi Y,-funt. ang. 
po 5 zir. $0 ct. po 3 ztr. po A ztr. $80 ct. po 92 eent. 
Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptek>ch. 

Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon- 

dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 
zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, Nr. 1. 
Kloger et Sohn w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. 
RSW Krakowie w Handlach pp. Æ. Fuchsa i J, N. Waltera. Ri 


ścieniowate. 


|| ofen). 


| | pna, wyrobów gliniany ch 
M i LICHTA. 


cie materyału opałowe- 


Patent HOFMA- 


Oszczędzają dwie trze- 

go, a przy odpowiedniem „MI Ya ||, użyciu wydają, daleko 

regularniejsze wypalenia © - aniżeli piece starego U- 

kładu, Każdy materyał opałowy jest do użycia, 500 takich pieców jest jużi w różnych 

krajach zaprowadzonych. Bliższe szezegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie 
Wyłączni Zastępcy na cale Państwo Austryackie : 


Pan L. Maciejowski, e. k. zaprzysiężony Inżynier cywilny, Wiedeń Theresianum- | 


gasse Nr. 4. 
T. Reuter, Inżynie, Praga, Villa Koulka, Westbahnhof. 
A. Siehmoń, Inżynier, Peszt, Waitznergasse Nr. 17 I. 
udzielają wszelkich bliższych wiadomości ustnie lub pisemnie, 


Fried. Elioflimannm., 


Budowniczy. Przełożony Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 
cegieł, wapna i cementu, itd. 


Berlin „Kesselstrasse.N. 7. 


(1145-13) 


Creionkami Drukarni „Czasa% W. Kirchmayera. 


CZAS z Piątku 1 Pażdziernika 1868 


4', procentowe za 


i podaje zarazem do powszechnej wiadomości, że 


40, Asygnacyj kasowych od 1° Wrzesnia r. b., 4'k'0 zaš od 


Towarzystwo „miłości Boskiej.“ 


Towarzystwo „miłości Boskiej zwraca uwagę każde- 
go na to, że panna Franciszka Lechner z Edling, powiatu Wasserburg, 
(Bawarya), jeszcze w dniu 17 Listopada 1867, z powyższego Towarzystwa a- 
wolnioną zostąła i że ani ona, ani też panna Karolina Tschoffen, niemniej jej 
towarzyszki w. Eterberg, Wiedniu lub gdziekolwiek indziej do powyższego To- 
warzystwa nie należa — dalej, że tylko te osoby mogą być uważane za człon- 
ków tego Towarzystwa, lub należeć do niego, które się mogą wykazać, że są 
takiemi, świadectwem przełożonego Towarzystwa, wystawionem w Lipeu 1869, 
lub później, ale tylko na jakiś oznaczony czas, i opalrzonym pieczęcią Towarzystwa. 


Hanz (Szwajcearya) i Dornbirn (Austrya) 21go Września 1869, 
Przełożony Towarzystwa „Miłości Boskiej." 


Dr I. F. Pozzo, jeneralny Dyrektor — ksiądz katolicki. 
M. Teresa Gasteyer. jeneralna Przełożona. 
M. Xawera Bauer, Assystentka, 


(1668) 


C, k. uprzyw. gal. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


w|wydaje we ŁwWowie i przez Filie swoje 


w krakowie, Czerniowcach. 
Bialej. Tarnopolu i Sambo- 


rze począwszy 


od 1 Wrzesnia 1869 r. 
ASYGNACYE KASOWE 


S-dniowem wypowiedzeniem 


dto za 14- dto dto 


od wszystkich swoich w obiegu bedących 


4h dto dto o» dto y 5h 


nadal opłacać będzie. 


ibyrekcya. 


(1568-8-10) 


Pierwsze odznaczenie 


srebrny meda! 1869. 


Pierwsze odznaczenie 


złoty medal 1869. 


Odznaczone | 


Przez Wysoki c. k. Rząd wyłącznie 


wane, jedyne ja- f 


Ochrony od przeciągów do okien i drzwi, 


spęzedają się z zaręczeniem za trwałość kilkoletnią po najniższych cenach — do okien po 4 ct. 
łokiec, a do drzwi po 6 i 10 cent. za łokieć (białe, brunatno-czerwone i koloru żelaza) w Skta. 

i; dzie fabrycznym w Wiedniu, Kolowrat Ring Nr. 12. 
Zamówienia zamiejscowe tak hurtowne jak i częściowe wypełniają się jak najszybciej; do każdej 
przesyłki o się zawsze drukowany przepis, wedle którego kaźćy może je sobie sam do drzwi 
ub okna przyprawić, bez przeszkody! w otwieraniu lub zamykaniu. (1564-2-10) 


fun uprzywlejowane wielokrotaie wypróbo- 
ko niezawodne 


Z 
Największa oBzczę- 


r mona mna amman. m A 
Ochrona przeciw za- 
dność drzewa. 


ziębieniu. 


1. Popelar'z, | 


c.k. właściciel przywil. ju i fabrykant. 


. k. wyłącznie uprzyw. 


SKŁAD FABRYCZNY MACHIN 
Jakuba Munka, 


Inżyniera i właściciela przywileju, 
w Wiedniu, Briiunerstrasse 3. 


Przyrządy đo chwytania iskier do lo- 
komobil, parowych statków, komi- 
nów fabrycznych i parowych. 

Wentylatory kominowe (samodziałający 
przyrząd do wzmocnienia prąda po- 
wietrza), do kominów i do odprow a- 
dzenia zaduchu. 


Przyrządy do przewietrzenia do Restau- 
racyj, Kawiarń, Szkół, Fabryk, Szpi- 
tali i Stajen. 

Zwillingera przyrządy dym pożórające 
do kotłów parowych, do browarów, 
pieców spodiowych, pieców- poko= 
jowych, kuchni. 

Mazie do maszyn płynne i gęste, wy- 
robu Mayera i Mollera. i 

Patentowany przyrząd do łączenia rze: 
mieni Harrisa; Patentowany przy- 
rząd samo-smarujący luienvainsa. 


Przenośne Machiny parowe, ze stoją- 
cym kotłem rurowym. 

Stałe leżące Machiny parowe (Hoch- 
druck) i kotły parowe każdej wiel- 
kości i wybornej konstrukcyi. 

Patentowane samodziałające  Friedma- 
mowskie Pompy do nasycania kotła i 
Pompy parowe. (Siła działania 50 do 
2.000 stóp sześćścien. na godzinę). 

Pompy centryfugalne, doskonałego u- 
kładu, z maszyną parową lub bez 
tejże. 

Pompy parowe ramienne. 

Pompy ssące i cisnące, do ruchu ręcz- 
nego lub parą. 

Wentylatory centryfugalne do ognisk w 
kuźniach, pieców do topienia. 

Wentylatory do kopalń, do ruchu ręcz- 
nego lub parą. 

Kuźnie polowe przenośne z micchem. y 


BEG" Polecenia wszelkiego rodzaju GBĘĘ 
ma gospodarskie i przemysłowe Maszyny 
przyjmują się i wypelniają szybko. (1517-4-12) 
CONANT WR SK AE T EET ZBOCZY E S TE EET A 


Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez tradów bogactwa, które ich 
najśn ielsze oczekiwania przewyższyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. pó 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby z dala stojącemu prywatnemu człowie 

wi umożebnić udział, urządziłem Ja antor dla interesów giełdowych, 


Miodzieniec. 


który ukończył III klasę gimnazyaln 
a 15 rok życia, E znajdzie miejsce? 
w Drukarni „Czasu“ do nauki zece 
stwa. — Życzący sobie poświęcić SI 
temu zawodowi, zgłosi się ze swe! 
świadectwami do Zarządu tejże Dr 
karni przy ulicy Różannćj. 


Dobra Bóbrka, gece soz riy 
y sta Bóbrki i wsi 2%, 
ny, Sarniki i Pietniszany, tudzież kolon 
Ernsdorf, Rehfeld i Mühlbach, przy g 
ścińcu murowanym leżące, cztery mile © 
Lwowa, o pół mili od dworca kolei że 
znej Lwowsko - Czerniowieckiej oddalon* 
a} z wolnej ręki z powodu działu familij 
nego do sprzedania. 5 
Majątek ten podzielony jest na dwa tolwati 
i zawi.era 26 morgów ogrodów, 90 morgów 2 
765 m roli, 109 m. pastwisk, 1.928 m. lasu; p 
Młynów, Wapniarka, Cegielnia, Kamienioło y 
Jatki i propinacya, przynoszą znaczny gotów 
dochód. — Budynki prawie wszystkie murowź 
i gontem pobite w liczbie 52, tak mieszkalne Jy 
i gospodarskie, a między temi Browar i d* 
dobrze urządzone Gorzelnie, znajdują się W 
lepszym. stanie. (1475-5-6) 
Serwituta są całkiem ukończone i ekwiwale” 
ta oddane. it 
Bliższą wiadomość udzielą Wny ipo, 
Czajkowski w miejscu, lub Wny Marce o 
Czajkowski we Lwowie pod L. 283 mieś 
kający. 


Sikawki ogniowe 
ogrodowe, Pom- 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenüber dem Augarten. 


Jana Gugla 
pierwszy austryacki 


Zaklad sprzedaży 1 wypożyczania 
„Fortepianów 


w WIEDNIU, A 
Stadt, Bauermarkt 4, im Durchhaus® 
Gundelhof. 


Tenże ma zaszczyt donieść Szanownej py 
bliczneści zawiejscowej, że w jego Han K5 
od lat 20tu istniejącym, jest nieprze 
wanie Skład więcej jak 160 sztuk 1°05, 
maitych wzorowych instrumentów do sP" 
dania i zaleca takowe po następujący: 
cenach: _ odzłr d0% 
Nowy Fortepian skrzydłowy . „ 250 n 490 
3 „ Balonowy .. « « p 260 7 
” n 450 


koncertowy z pły- 
tami metałowemi „ 320 » 
Nowe Pianino damskie, najle- 

pszy. wyrób 
Ograne Fortepiana na 6%, Okt. y m 

dto na 7 oktaw . „ 200 » ‘al 

Harmonie o 3 do 14 rejestrach 120 » det 

Wszystkie nowe instrumenta pocho 
od rzetelnych Fabryk, opatrzone S4 Le 
nowszą żelazną konstrukcyą, mają sil y 
pełen dźwięku głos, a co do trwałości; so 
że być dana wszelka gwarancya. Ogg, 
iustrumenta wszystkie są w najlepszym figi 
nie, trzymając strój, a według wargo 
pod każdym względem do zalecenia. *, ok? 
syłki i listowne zamówienia uważane J p! 
rzecz honoru, przeto najsumienniej W9 jA) 
niane. (1322 pi 

NB. Za opakowanie i ekspedycy? vy 
dworzec kolei wiedeński lub parowy got 
tek, należy dołożyć do listu zamawiaj 
go złr 10 za sztukę. 


skt, 
m U 

Prawdziwe) 
wane, przez WSA 
i medyczny bada? o 
EA" „KO odpowiednie i, 
ne, tysiące razy wypróbowane i Poi 
czone Arcanum do zupełnego Woj y 
nia Szczurów, Myszy domowych, Peje 
Kretów, Karakonów itp. (wielokryć je, 
śladowane i sprzedawane bywa) 7% ob je 
wane, sprzedają w Krakowie p. pp 
w Tarnowie p. Wielogórski — we gad” 
p. W. Królikowski — w Czernio pjd f 
} J. Haas — w Przemyślu pan F.Z (tr. 
ka~ w Rzeszowie p. J. Schaiter. gey 
1 dużego słoika 1 złr. 10 ct., małego 90 gill 
BS" Także pojedyncze porcye przesyłajł ję Jy 
pobraniem należytości pocztą. — Te PM 
do nabycia z zaręczeniem prawdziwość yy 

Mydło cytrynowe, prawdziwie "* 


środek przeciw odciskom, odmrożeniom, qq) 
t słoika 50 centów. C 


Adolf Lehmann, „ 


Dr medycyny iż akuszeryi, ma 7i v 
donièsé, i} osiadł we Wiśni 
(1615-2-3) 


gdzie każdy (w. Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200" złr, z podwyżki lub zniżki papierów. Sef 


że ciąghąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więć tę Szanowną Publiczność, szczeg 
teraz przy obecnych bardzo zniżonych kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i TZ 
wypełniać będę. — Programy bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej 

Farol Stein, Comptoir für Bórsengeschifte, Wiem F., Tiefer 


(1642 4.30) 


e E 


gtelnie 
Graben N. 1 d | 


saana 
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